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Stanowisko Wielkiej Brytanii w sprawie Hiszpanii
* LONDYN (PAP.) —  N a konferencji pra- 

' sowej w Londynie, przedstaw iciel Polskiej
A gencji Prasow ej zwrócił się. do rzecznika 

, Foreigne Office z pytaniem , jak a  g est opi- 
* n ia  rządu brytyjskiego w  spraw ie hiszpań­

skiej, w związku z zapowiedzianym  przez 
t  delegację polską wniesieniem  tej spraw ^ 

na Radę Bezpieczeństwa. W  odpowiedzi, 
rzecznik, brytyjskiego m inisterstw a spraw  
zagranicznych oświadczył, że stanow isko 

„ rządu bry ty jsk iego  w  odniesieniu do tej 
kw estii ^było już n iejednokrotnie ,forrńuio- 
w ane i że zasadniczo W ielka Brytania 
zawszę dążyła do złagodzenia ostrości tego 

.problemu.
* Jeżeli chodzi specjalnie o  wniesienie 
spraw y hiszpańskiej przez przedstaw icieli 
po lsk ich  na Radę Bezpieczeństwa, to  Fo­
reigne Office wstrzym uje się od kom ento­
wania tego  faktu do czasu zapoznania Sie 
z wnioskiem  polskim. *! Foreigne Office

ujaw nitg jednocześnie • przedstawicielom  
prasy, że ambasador Cooper, otrzyma! od 
'rządu , brytyjskiego instrukcję podjęcia 
rozmów z rządem francuskim  w  związku 
z ostatnią notą rządu francuskiego, w spra­
wie hiszpańskiej.

W  kolach dziennikarskich kom entowano 
instrukcję rządu bry tyjskiego dla ambasa­
dora Van Coopera, jętko pragnienie zado­
kum entowania, że w spraw ie hiszpańskiej 
toczą się już rozmowy bezpośrednie między 
zainteresowanym i państwami. V  j ! v : V

LONDYN (PAP.) — Jak  donosi dziennik 
„Daily Sketch" am basador bry ty jsk i w  Ma­
drycie zwróci! się do rządu hiszpańskiego 
z żądaniem spraw dzenia obywatelstwa 
hiśżpafekiegó
ku było dawnym i członkami gestapo. 
Dziennik zażnaćza, że niedaw no konsulat 
brytyjski w Barcelonie doniósł władzom 
brytyjskim , iż w ubiegłym  roku wielu 
Niemcem . zostało nadane obywatelstwo

hiszpańskie, w  związku z czym nastąpiła 
interw encja am basadora brytyjskiego w 
M adrycie.
 ̂ j Z zarządzonego przez' władze hiszpań­
skie śledztwa wynika, że znaleźli się ludzie, 
którzy za 750.000 pesetów w yrabiali oby­
watelstwo hiszpańskie dla Niemców, chcą­
cych uniknąć deportow ania do Rzeszy, oraz 
aresztowania, jako zbrodniarzy wójerihyeb 
Banda przestępców czując, że jes t śledzona, 
usunęła wszystkie papiery  z akt,; urzędo­
wych. W szystkie naturalizacje hiszpańskie 
udzielone po pierwszym  stycznia 1945 Ęi. 
mają być unieważnione.

' WASZYNGTON (PAP.) — Agencja Uni­
ted Press donosi, iż  rządy Stanów Zjedno­
czonych i W ielkiej Brytanii w yraziły zgodę 
na umieszczenie spraw y rządu generała 
Franco na porządku obrad konferencji, mi­
nistrów spraw  zagranicznych czterech mo­
carstw, która j odbędzie się 25 kwietnia 
w Paryżu.

TOW. JAN DROBUT 
WICEPRZEWODNICZĄCYM OKZZ Wiece polityczne w województwie warszawskim

Egzekutywa Wojewódzkiego Komitetu Pol­
skiej partii Socjalistycznej Dolnego śląska 
postanowiła przesunąć tow. Jana Drobuta zą 
Stanowiska Zastępcy- Pełnomocnika. Rządu 
R. P. na m. Wrocław ha stanowisko wice­
przewodniczącego Okręgowej Komisji Zwią­
zków Zawodowych Dolnego Śląska.

Tow. Drobut obejmuję to odpowiedzialne 
stanowisko jako jeden z majstarszych człon­
ków naszej Partii na terenie Doinego ślą­
ska i zarazem Wybitny znawca Związków 
Zawodowych, w których pracował przez sze­
reg, łat na kierowniczych stanowiskach.

W miejsce ustępującego tow. Drobuta 
stanowisko wiceprezydenta m. Wrocławia 
obejmuje tow. mgr. Leopold Poźniak, doty­
chczasowy naczelnik Wydziału Adm. praw­
nego Zarządu Miejskiego we Wrocławiu.

WARSZAWA (PAP). —• Na terenie wo­
jewództwa warszawskiego odbyły się liczne 
wiece polityczne poświęcone omówieniu bie- 
żfteej sy tuacji pojitycznej i"  gospodarcze.!'. 
Wiec w Ptońśku zgrom ad ził -Około 2.0op Osób. 
Zarówno chłopi, jak  i robotnicy, podkreślili 
niezłomną wolę ścisłego sojuszu chłopów i 
robotników. Z powszechnym Uznaniem zgro­

m adzonych spotkał się projekt zorganizo­
wania referendum ludowego. W uchwalonej 

. rezolucji zebrana ludność -potępiła akcję roż-. 
bijania jedności narodu polskiego^ ' 

Ludność powiatg przasnyskiego zażądała 
podczas: wiecti Utworzenia; oChóttiiezej Rezer­
wy Miiicji./Clbywatelskiej.. Zebrani wezwali 
całą ludność powiatu do-licznego udziału w 
manifestacji 1-szo Majowej,, k tórą winną 
stać się świętem całego świata pracyi> f

Wiece w Mińsku Mazowieckim, kołobie- 
li, Pustelniku, Sokołowie i Ciechanowie 
zgromadziły licznie zarówno robotników;.jak 
i chiapów z okolicznych griiin. Np, w Cie- 
ćhhnowie zgromadziło 'się ponad 2.50® osób 
Zebrani z wielkim zainteresowaniem słucha­
li referatów politycznych i. gospodarczych, 
biorąc żywy udział w dyskusji. W 'uchwalo­
nych rezolucjach, wszędzie podkreślano ko­
nieczność wzmożenia walki z bandytyżmeni 
politycznym . oraz ukry tą  t jaw ną reakcją. 
Projekt wypowiedzenia się szerokich m as lu­
dowych drogą referendum, co do podstawo­
wych zagadnień Polski i polityki Rządu Je­
dności Narodowej, spotkał się : wszędzie z 
entuzjastycznym przyjęciem.

> ZAMORDOWANIE SEKRETARZA 
t  KOMITETU POWIATOWEGO PPR 

' W CIESZYNIE
P , ';  CIESZYN (PAP).*-— Na zebraniu koła 
•.PPR w Brennej został zamorddwańy sekre­
t a r z  Powiatowego Komitetu PPR w Cieszy- 
Kmie,- ob ., Szewczyk Józef. *

Mord dokonany został przez' 5 ludzi, u- 
pjrojonyeh w broń maszynową, pochodzenia 
Ifusmieckiego, .którzy wtargnęli na  salę w 
gpzasie (rwania obrad i po sprawdzeniu do­

kumentów obecnych., skierowali broń w stro- 
^nę, ob- Szewczyka, którego uśmiercono na 
'.'•rojei?cu. Szewczyk był członkiem Powiąto- 
gTweJ' Rady' Narodowej, oraz Sarnopomdcy 
$KGp.iQpskiej. Pozostawił żonę i 3 nieletnich 
lpźiecL ;'  -

Komunikat Biura Prezydialnego KRN
WARSZAWA Biuro Prezydial­

ne KRN podaje do wjadóińPści, że posiedze­
nia plenarne 10-tej sesji odbędą się w dniach 
26-tym 4 27-ym,. kwietnia b. r. w: sali jpogiej 
dzeń Krajowej- Rady' NaródoWej w ''W arsza­
wie, przy ul. Nowogrodzkiej nr. 49 z następu­
jącym porządkiem dziennym:

l j  itó iań y  W składzie posłów do KRN i 
ślubowanie,

2) Ezpose prezesa Rady Ministrów o; sy­
tuacji w kraju i pracach Rządu Jedności 
Narodowej-
. : 3) Projpkt ustawy skarbowej na okres od 
dnia §?go kwietnia do 3 i-go grudnia 1946 r;

.U* 4) Refęrat przewodniczącego Komitetu E-' 
feonomicznego Rady Ministrów — o planie 
inwestycyjnym.
,, 5) .Sprawozdanie m inistra spraw  Zagra­
nicznych w związku z ratyfikacją, umów 
międzynarodowych. -
J  6) Projekt postępowania w głosowaniu 
ludowym.
| ^) Sprawozdania i wnioski komisji posel­

skiej. ■ '
8) Zatwierdzenie dekretu Rządu Jedności

Narodowej. ' ; -‘X-,-. i > , *„ A  \
9) Odpowiedzi n a  interpelacje poselskie, 
Posiedzenie w dniu -26-go kwietnia roz­

pocznie się o godzenie 10-tej.

GREISER BĘDZIE SĄDZONY1 
W POZNANIU

POZNAA? (ZAP). — W związku z projekto­
wanym sądzeniem Grelsera w Poznaniu, 

! Dyrekcja Targów Poznańskich zapropono­
wała oddanie hali ciężkiego przemysłu, w 

-której Greiser kilkakrotnie przemawiał, na 
salę sądową. Hala ta jest obecnie remonto­
wana, o wobec- projektu sądzenia w niej 
Greisera należałoby ją odrazu przystosować 
do potrzeb rozprawy. Starania o to są w 
toku.

POŻYCZKA USA DLA W. BRYTANII
(I>AP).' Komisja ęlo' spraw 

raankowych^l walutowych senatu ainerykań- 
llskiego ż^lwierdziła 14 głosami przeciwko 5-cią 
..'•projekt udzielenia Wiejkiej Brytanii pożyczki 
BE&ysokości 1.100 miljoriów dolarów. Umowa 
ipĄ żie przekazana dó : ratyfikacji plenarnemu 
i g i aifedzertiu senatu;* |

GŁÓW NE W Y G RA N E C IĄ G N IE N IA  
# 6-go d n ia  IV  k la s y  46 L o te rii P ań stw .

j l  WARSZAWA "(PAP). —  W  6-tym*' dniu 
W&ńieńiai' .1 klasy 46-toj' Loterii’ Państwowej 
pwafy następujące wygrane:

po '50.00© zł —  na numery: 13.294, 5i-?73>
60.589;

i  po 20.000 ,zł. •—- na numery: 62.027, 9 ,̂-ô Ss 
O T K  3I-93S>^fj-09ft' $k-f3®5

Aó.ooó zł — na numery: 30.032, $2.048, 
■ B K  %o 43 s’ 33-339. 3S-627, 36.595,
m 8-9r6, 46.570, 53.339, 56-905, W*3J>: 59-6” . 

<2.^ 6, 63.988, 65.141, 68.322.

Ewakuacja wojsk radzieckich z Iranu
• LONbYŃ (PAP). Agencja Reutera donosi z 

Teheranu, że' większą część wojsk radzieckich 
opuściła śtolićę' Aserbejdźanu, Tebrys. Pozo­
stały tylko niewielkie oddziały,- zajmujące 
kilka budynków. Demokraci irańscy, zwolen­
nicy autonomii Aserbejdźanu zajęli obozy 
opuszczone przez wojska radzieckie w tej pro­
wincji. •• Inne oddziały Armii Czerwonej opu­
ściły I prdwincję Aserbejdźanu, udając się do 
portów -biórza Kaspijskiego. Wojska radzieckie 
zrzucały ulotki,^ w których żegnały się z lu­
dnością. ,e:t,'\

MOSKWA (PAP). Komentator radia moskiew­
skiego stwierdza, że ewakuacja wojsk radziec­

kich- z Mandżurii i Iranu zostanie zakończona 
w najbliższej przyszłości.
Komentator zapytuje, czy to samo da się poj 
wiedzieć, o- silach zbrojnych -innych mocarstw;' 
stacjonujących na terytorium państw, należą­
cych do ONZ? Nie ma najmniejszych oznak 
ewakuacji wojsk brytyjskich z .Grecji; lub z 
Egiptu., Komentator radziecki kończy swe wy-i 
wody stwierdzeniem, że zadania różnych kra­
jów, które nie należały dp' Obozu wrogiego w 
czasie wojny, dotyczące usunięcia wojsk ob- 
•cych z ićh terytoriów powinny być spełnione 
możliwie jak najprędzej.'

Z posiedzenia Ligi Narodów
BERN (PAP) — Przedstawiciel Francji 

oświadczył w dłuższym przemówieniu,, iż 
Liga Naródów nie mogła przeszkodzić w y­
buchowi nowej wojny światow ej, gdyż nie 
m iała pópdrcia # ś ró d  narodów. Tylko ści­
sła współpraca wszystkich m iłujących po- 
kpj państw , gotowych do wspólnej i walki 
przeciwko napastnikowi, może uchronić 
św iat przed katastrofą.

Przewodniczący delegacji holenderskiej, 
Blekland, stwierdził, iż niepowodzenie Ligi 
N arodów wynikło z powodu braku jedno­
ści. W  Organizacji Narodów Zjednoczonych 
biorą udział wszystkie wielkie m ocarstwa.

Na; nich ciąży większa odpowiedzialność, 
niż na małych państw ach i posiadają one 
również większe . uprawnienia. Równość 
m iędzy małymi i wielkimi państwam i była 
jedna z przyczyn słabości Ligi Narodów.

Szwajcarski m inister spraw  zagranicz­
nych, dr. Petitpierre, podkreślił, iż z chwilą 
likw idacji L ig i; Narodów kończy się rola 
Genewy, jako  ośrodka m iędzynarodowego. 
Szwajcaria nie. należy wprawdzie do ONZ> 
lecz będzie w ierna jej ideałom, gdyż w ie­
rzy w konieczność’ istn ien ia . organizacji 
m iędzynarodowej o charakterze prawdziwię 
demokratycznym.

IDiecnie koidiozyi
W  ostatnich dniach jedno z pism co- 

dżiennych Dolnego Śląska zamieściło arty ­
kuł traktujący o spółdzielniach osadniczó- 
parcelacyjnych w  sposób ‘ nie odpowietdn- 
■jkcy prawdzie i oddający niedźwiedzią 
przysługę tej nowej, dotychczas1 nieznanej, 
ale niezm iernie cennej* inicjatyw ie gospo­
darczej. M. in. au tor niefortunnego artyku­
łu sugeruje czytelnikowi- twierdzenie,): że 
spółdzielnie osadniczo - parcelacyjne to 'n ic  
innego, jak  tylko pewna m utacja kołchozów 
sowieckich, że to  inny sposób upaństwo­
wienia ziemi, że w  reztfltacie te j akcji do­
piero za la t pięć doczytajmy się własnego 
chleba — itd., itd.- .

Zdając sobie w  pełni sprawę ze szkodli­
wości wyżej przytoczonych enuncjacji, jak  
również t  ogólnej dezorientacji, panującej 
w stosunku do tego zagadnienia, czujemy 
śię  w  obowiązku sprawę tę obszerniej zre­
ferować.
: " Jak  wiadomo, n a  terenach Żieiń Odźy- 
śkańych ' poważnie reprezentow ana była 
większa własność rolna. Folwarki o obsza­
rze  ponad 100 ha  w ogólnej Ilości 8.9&, 
zajm ują praw ie połowę przestrzeni użyt­
ków rolnych 2,036.410 ha. Podczas gdy 
drobna własność ziemska została już 'p ra ­
wie całkowicie obsadzona przez przesie­
dleńców z Polski oraz repatriantów  ^* 
folwarki te, mogące poinieścić około 150 
tysięcy rodzin rolniczych, a więc Około 700 
tysięcy ludzi, pozostają bez rąk, które obję­
łyby je  w  posiądanię, i  zagospodarowały. , 
Cała trudność polega jednak na tym, że fol­
warki posiadają specyfitc?ny charajtte i 
większych obiektów rolnych i nie m ają  bu­
dynków mieszkalnych i gospodarczych na­
dających się dp indywidualnego system u 
gospodarowania, nie m ają ani inwentarza 
żywego, ani odpowiednich narzędzi, a  co 
gorsza, ze względu ńa dłuższy okres pozo­
staw ania w  stanie bezpańskim, oraz Często 
ze względu na  kw aterow anie w. nich od­
działów wojskowych są zniszczone i bez 
większych wkładów nie nadają się do ,na- 
tychmiaistoWego objęcia, ’

D ocen iając 'w  pełni wagę zagadnienia 
M inisterstwo Ziem Odzyskanych zwołało 
w dniu 18 m arca b r, konferencję z udżia* 
łem czynnika społecznego (przedstawicieli 
ZŚCh, OM TUR, ZWM, ZM W „W ici“), któ­
ra uchwaliła powołanie do życia Rady Spo­
łecznej Osadnictwd Spółdzielczo - Parcela- 
cyjnego celem przeprowadzenia osadnic­
twa rojnego na ziem iach folwarcznych ha . 
zasadach spółdzielczości. ;

Organizacją osadnictwa spółdzielczego 
zajmą śię W ojewódzkie i  Powiatowe Rady 
Społeczne Osadnictwa Spółdzielczo - Par- 
celacyjnego. W  ścisłym współdziałaniu z 
innymi instytucjam i przeprowadzająćyrpi 
osadnictwo —  przygotują one teren  i ugu- 
pą4 isthiejąęev trudności. Osadnictwo spół­
dzielcze będzie odbywało się grupowo, w 
sposób regionalny^ I tak  osadnicy % po w. 
krakowskiego będą skierowani do pow iatu 
wrocławskiego, z przeworskiego — do .li- 
gnickiego, z warszaw skiego —  dó gdań­
skiego, z  łódzkiego — do szczecińskiego 
itd.

W  ten  sposób, przez -grupowanie osa­
dnictwa z jednego terenu zwiększy się 
efektywność pracy i ułatw i zagospodaro-. 
wanie gruntów, oddanych spółdzielniom.

Podstawowym celem i zadaniem  spół- 
;dzieln.i parcelacyjno - osadniczych jes t u- 
możliwienie rolnikom przejścia w jak  naj- ■ 
szybszym term inie na gospodarkę indyw i­
dualną w  tych  wypadkach, gdy  w  danej 
chwili jest tó  niemożliwe. Tak głosi § ;'2. 
-stątufu Spółdzielni i to jes t najlepszym  do­
wodem, że nie chodzi tu  bynajm niej o 
zmianę, dotychczasowych założeń naszej 
gospodarki rolnej, w  sposób niezgodny 
z  charakterem  naszego narodu i  r ,  ogól­
nym, wybitnie indywidualnym  nastaw ie­
niem rolnika polskiego.

Spółdzielnie zawiązują się na zasadzie 
odpowiedzialności udziałami — każdy 
członek wpłaca 500 zł. wpisowego i po 600 
żłótych od hektara  obejm owanej działki,, 
które są przyznane w Wielkości od 7 do 15 
hektarów (w pewnych wypadkach/ przy 
lekkiej ziemi — do 20 ha), przy czym 
członkow ią otrzym ują bd rhzu ak t nada­
nia. określonej ilości ziemi, a z chwilą za­
tw ierdzenia planu parcelacyjnego na grun­
cie, będą mogli przejść do gospodarow a­
nia indywidualnego.
| Członkowie spółdzielni obowiązani są 
do wykonyw ania świadczeń rzeczowych 
uchwalonych przez walne zgromadzenie.



Spółdzielnie przeprowadził w  możliwie 
szybkim  term inie parcelację*'powierzonych 
im obiektów rolnych, rozplanują gospodar­
stw a indywidualne, ustalą i'p rzeprow adza 
plan zabudowy j j  uwzględnieniem u ^ y w i- 
dualnych życzeń poszczególnych Uw ych 
członków, oraz.kierow ać będą wspólną go­
spodarką do czasu przejścia na gospodah 
kę indywidualną. Po przejściu na gospo­
darkę indywidualną członkowie korzystają 
i nadal w  ram ach spółdzielni z urządzeń 
i  Inwentarza, stanow iących jej własnóść, 
przy czym spółdzielnia musi zwróęiĆ*człon- 
kom m ateriały  siew ne i narzędzia, dostar­
czone przez nich dla zagospodarowania 
folwarków.

Znamiennym jest przew idziane para­
grafem  14-ym sta tu tu  spółdzielni zastrzeże­
nie, że każdy członek może wystąpić z n iej 
za półrocznym pisem nym  wypowiedzeniem  
a  więc spółdzielnie pozostawiają swym 
członkom móżność wycofania się. N ie mo­
że więc być mowy o „wprowadzeniu syste­
mu półniewolnictwa", jak  o tym  mówią nie­
którzy przeciwnicy te j cennej inicjatyw y.

Jeżeli chodzi o  stanow isko państw a w 
te j  spraw ie, to  jest ono ustosunkow ane jak  
najlepiej do wszelkich poczynań ' w  dzie­
dzinie sipółdzielczości parcelacyjno-osadni- 
czej. Nowo pow stające spółdzielnie otrzy- 
mują daleko idącą pomoc finansową, ma­
teriały  budowlane, narzędzia rolnicze, ziar­
no  na  siew, bydło oraz siłę pociągową w 
ilości na jaką ty lko  pozwoli obecna, bardzo 
ciężka, sy tuacja  gospodarcza kraju.

N ie tylko zresztą rząd — całe zdrowo 
myślące społeczeństwo polskie popiera go­
rąco tę inicjatyw ę. Rozumie ją i docenia 
polski rolnik, zdający sobie sprawę z tego, 
że jest ona powzięta z myślą o polepszenie 
warunków jego bytu,

Powołanie do życia  now ej form y spół­
dzielczości spotkało się z wielkim zainte­
resow aniem  wśród m as chłopskich, szcze­
gólniej zaś wśród młodzieży chłopskiej, bu­
dząc w ielki entuzjpzm. Je s t to  dowodem,, 
jak  trzeźwo i pozytyw nie podchodzi d ó ; 
tego  . zagadnienia polski rolnik. Bądźmy 
pewni,- że in icjatyw a ta  da wielkie rezul­
taty .

I jeżeli dziś Pełnomocnik Rządu R. P- 
n a  O kręg Dolnego Śląska w yraża nadzieję, 
że już na jesieni staną na poniemieckich 
folw arkach polskie zabudowania,, kry te  
chociażby ty lk tf  słomianą strzechą, to  na­
leży m ieć -przeświadczenie, te  tak  istotnie 
będzie. Zbigniew Daniłowicz.

T e l e g r a m u
Attache handlowy przy ambasadzie Rzeczy­

pospolitej Polski w Rumunii 
WARSZAWA (PAP). Minister Żeglugi 1 

Handlu zagranicznego, dr. Stefan Jedrychowski 
Wyznaczył na stanowisko nttaćhó handlowego 
przy ambasadzie Rzeczypospolitej Polskiej w 
Rumunii ob. Witolda Moritz'a, dotychczaso­
wego naczelnika wydziału w departamencie 
ekonomicznym w Ministerstwie Żeglugi i Han­
dlu Zagranicznego.

Porty polskie przeładowały w marcu 500 tysięcy 
ton towaru

WARSZAWA (PAP). Według prowizorycz­
nych'. obliczeń, w marcu br; przeszło przez 
porty Gdańsk i Gdynię ponad 500 tysięcy toń 
towaru, a więc o 100. tys. ton, czyli około 25°/? 
więcej, niż w lutym. Porty osiągnęły w teri 
sposób niemal 37y» przeciętnych miesięcznych 
obrotów z okresu przedwojennego.

„Wilkołaki" w Czechosłowacji 
PRAGA (PAP), Prasa czeska donosi o no­

wych zbrodniczych wystąpieniach niemieckich 
na terytorium Czechosłowacji. I tak w miej­
scowości Albertany w Czechach, byli człon­
kowie Hitlerjugend napadli na miejscową 
szkołę czeską, demolując całkowicie wewnę­
trzne urządzenie i niszcząc przyrządy naukowe;. 
W Karłowych Varach wykryły czeskie włądże 
bezpieczeństwa tajną niemiecką radiostację na­
dawczą, o zasięgu 20 km. W miejscowości 
Velki łSenev w Czechach zastrzelili Niemcy 
funkcjonariusza czeskiej straży granicznej na 
terytorium Niemiec,

Grób zamordowanych jeńców radzieckich 
PRAGA (PAP). W miejscowości Rym w 

Czechach północnych odkryto w pobliżu lasu 
grób zamordowanych jeńców radzieckich. Do­
tychczas wydobyto kilkanaście zwłok, ofiar 
niemieckiego barbarzyństwa.

Z posiedzenia Rady Bezpieczeństwa 
jj) NOWY JORK (PAP). Na środowym tajnym 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa, na którym 
byt obecny delegat radziecki Groinyko, posta­
nowiono, iż następne posiedzenie odbędzie się 
dnia 15-go kwietnia w celu rozpatrzenia pism, 
Otrzymanych od przedstawiciela ZSRR Gro* 
myko i od ambasadora irańskiego, Hussein Ali 
w sprawie zdjęcia z porządku obrad sprawy 
irańskiej. .

Delegacja brytyjska udaje się do Egiptu 
LONDYN (PAP). Brytyjskie ministerstwo 

spraw' zagranicznych podało do wiadomości, iż 
w zastępstwie ministra Bevina uda się do Kai­
ru na czele delegacji brytyjskiej minister lot­
nictwa, lord Stansgate. Brytyjskie siły zbrojne 
reprezentować będą w łonie delegacji generał 
Paget z ramienia armii lądowej, wiceadmirał 
Tenant z ramienia floty oraz przedstawiciel 
R^tF-marszałek lotnictwa, Wedbursł.

Oszukańcza działalność firmy Otto Wolff 
LIZBONA (ZAP). W Portugalii został aresz­

towany kierownik firmy Otto Wolff, która zo­
stała przez Hitlera obarczona żądaniem zdoby­
wania dewiz zagranicznych w drodze wszelkie­
go rodzaju oszustw walutowych. Firma ta dru­
kowała fałszywe marki okupacyjne, które pu­
szczała w obieg w Holandii, Danii i Belgii, a 
następnie próbowała je ulokować na rynkach 
zagranicznych głównie w Szwecji i w ten spo­
sób uzyskać potrzebne dla Niemiec dewizy. W> 
samym Sztokholmie zdobyto w ten sposob de­
wiz za 50 milionów marek okupacyjnych.

Zjazd referentów osiedleńczych Dolnego Śląska
W dniach 8 i 9 bm. odbył się w gmachu woje­

wództwa zjazd powiatowych referentów osadni­
ctwa., Zjazd miał na celu przede wszystkim omó­
wienie -organizacji i określenie kompetencji re­
feratów .osadnictwa oraz wyjaśnienie stosunku 
referatów osadnictwa do PUR-u, referatów 
Aprowizacji i Handlu i referatów, mieszkanio­
wych. .

Zjazd zagaił wicewojewoda Aleks, Barchaez, 
przewodniczył naczólnik Wojewódzkiego Wy­
działu Osiedleńczego Jerzy G&racarezyk.

W pierwszym dniu referenci powiatowi źłożyli 
sprawozdania z pracy w swoich powiatach, Szcze­
gólną uwagę zwrócono na możliwości chłonne po­
wiatów. i  na istniejące jeszcze zapotrzebowanie 
według poszczególnych zawodów. Okazuje się, że 
chłonność Dolnego Śląska, jeżeli chodzi 0 osad­
nictwo wiejskie, jest już poważnie wyczerpana, 
miasta mogą jednak przyjąć jeszcze poważniej­
szy napływ osiedleńców. Niektóre powiaty sta­
nowią rezerwę osadniczą. Tak np. powiaty: ża­
gań, Lwówek, Zgórzelice/Żulaw i Lubań są pize-

, GDAŃSK (PAP) 23 W  dniu Święta Osw o­
bodzenia W ybrzeża, odbyło się w  Gdańsku 
urOcżyśte posiedzenie M iejskiej Rady Na­
rodowej z udziałem  konsula Związku Ra­
dzieckiego, pana H orobrycha, w iceprezy­
denta W arszaw y ob. Kotwicy - Skrzypka, 
prezesa WRN w ojewództwa radomskiego, 
oraz przedstaw icieli w ład z .'

Uchwalono rezolucję następującej treści:
„W  dziejach w alki o Gdańsk bohaterscy 

obrońcy W esterplatte, polskiej Pocżty w  
Gdańsku, oraz' cała rzesza bezimiennych. 
Polaków Gdańska, m ordow ana przez dzi-

W ĄRSZAW A (PAP) —  W  dniu 10-tym 
kufietnia br. odbyło Się pierw sze posiedze­
nie Komitetu Obchodu Świętą. 1-go hjjąja, 
W  żebraniu wZięli 'tfdzińł p j^ d s tń w ic M e  
PPR, PPS, Stronnictw a Ludowego, Stron­
nictwa Dem okratyczne g o  S tronnictw a1 Pra- 
ęy, Związków Żaw odow yffi;' j ś k  również 
organizacji młodzieżowych jOMTUR, ZWM, 
ZMD); w ojska, M ilicji O byw atelskiej, orga­
nizacji społecznych, kuratorium , Towarzy­
stw a U niwersytetów Robotniczych, PCK i 
Sekęji Nauczycielskiej PPS). * .

Postanowiono zorganizować w dniu t-ym

znaczone dla osadnictwa wojskowego; pow. Bo­
lesławiec dla repatriantów z Jugosławii; Wał­
brzych czeka na przybycie 2,500 górników pol­
skich wraz z rodzinami z Francji; Rychbach na 

‘przybycie; pewnej ilości Żydów, obywateli pol­
skich z ZSRR.

Następnie została omówiona sprawa swego ro­
dzaju odosobnienia, w-jakim pracują referaty 
osiedleńcze. Nie otrzymują one pomocy ani ze 
strony Min, Administracji Publicznej, ani ze 
strony- Min. Opieki Społecznej, za tg  niektóre 
instytucje przejmuję ich atrybucje.

W drugim dniu inspektor ministerialny Jaeyna 
omówił organizację i zakres działania Wydziału 
Osiedleńczego i referatów .osiedleńczych na pod­
stawie odnośnej instrukcji M. ,Z. O. z dnia 29.01 
1946 r. Omówiopo zasady akcji przesiedleńczej 
i instrukcje dla Wydziału i referatów oraz dla 
Komisji Osiedleńczej.

Następnie Naczelnik Wydziału Osadnictwa 
Wojskowego M.Z.O. Szajnowski zreferował spra­
wę .Spółdzielni parcelacyjno-osadpiczych, podając

kich hitlerow ców , dali św iatu całem u w i­
dome świadectwo tego, że Polska na ziemi 
gdańskiej "nie zginęła. K u uczczeniu ich za­
sług będących żywym przykładem  pło­
m iennej ofiary w  sfużbie gjc^yzńy -r-m y ,; 
M iejska Rada Naroclowa Gdańska, zebrani 
na uroczystym  posiedzeniu w pierwszą 
rocznicę powrotu do Polski naszego miasta, 
postanawiam y zbudować pomnik, m ający 
przypominać przyszłym pokoleniem  - w 
Gdańsku, że o nasze praw a w  nieprzerw a­
nym łańcuchu w  ciągu wieków wałczyliśm y 
i do tegp samego przyszłe pokolenia zobo­
wiązujem y”. ..... .

M aja f w spólne .m anifęstacje całej p racują­
ce j W afszawy oraż młodzieży, akadem ię 
pgólńp - warszaw ską w  Teatrze ’ Polskim, 
''akademię dla m łodzieży w „Romie", aka­
demie dzielnicowe w  dniach poprzedzają­
cych 1-szy M aja. W  dniu 30-tym kwietnia 
wieczorem capstrzyk na ulicach W arszawy 
z udziałem  młodzieży. ■
• W yłoniono ściślejszą kom isję organiza­
cyjną w  składzią przedstaw icieli PJ>S, PPR, 
Związku Zawodow ego-i Urzędu Informacji 
i „Propagandy. N astępne posiedzenie odbę­
dzie się 18 kw ietnia br.

do wiadomości, że statut zarządów ! rad nadzor­
czych tych Spółdzielni zostanie opracowany prze* 
Komisję Rewizyjną Związku Spółdzielni R. P. 
i Sprawę pożyczek dla osadników omówił dy­
rektor wojew. Oddziału P.B.R. Adamski. Na ak­
cję siewną przyznano 1.500 tys.’zł., na ząknp by­
dła zarodowego i trzody chlewnej 875 tys. zł, na 
ogrodnictwo 250 tys. zł, nai zakładanie sadów — 
250 tys. zł. Ponieważ kredyty te nznane zostały 
za niewystarczające, uczestnicy zjazdu zwrócili 

,się do rządu telegraficznie z prośbą o przyzna­
nie dodatkowych. -
' Radca prawny Wydziału Osiedleńczego' mgr. 
ćwikowski przedstawił sprawę stano bezpieczeń­
stwa oraz nadużyć popełnianych w akcji osiedleń­
czej, jak również tych bolączek, które występują 
najczęściej w pracy referatów osiedleńczych. 
Stwierdził ón, że Min. Ziem Odzyskanych dało 
referatom osiedleńczym olbrzymie uprawnienia 
i że to oni właśnie w znacznym stopniu nadawać 
powinni określone oblicze naszemu życiu gospo­
darczemu na Ziemiach Odzyskanych. . Niestety' 
uprawnienia te nie zawsze są w pełni wykorzy­
stywane. • ■ ,  ’ ; ■ jj ; v'

Radca ministerialny Nagórski omówił sprawę 
osadnictwa pięjstóego a sprawę napływu elemen­
tu osadniczego. Nie może być -dziś już mowy o 
osiedlaniu się „na własną rękę". Napływ osadni­
ków regulują zapotrzebowania wysyłane przez 
referentów osiedleńczych. |
: Naczelnik Szajnowski wyjaśnił, kwestię nada­
wania obiektów rolnych i przemysłowych na 
Własność. W ciągu dwóch miesięcy ukaże się 
odnośny dekret K.R.N.

W  toku obrad określono 1 stosunek referatów 
osiedleńczych do placówek. PUR. Mają one sta­
nowisko nadrzędne, nadzorują i  kierują akcją 
osiedleńczą. Placówki P.TLBi mają zadanie tylko'• 
wykonawczą i podlegają referatom osiedleńczym..)

Poza tym omówiono sprawę ulg przysługują- > 
cych i repatriantom oraz * najczęściej spotykanych^ 
zażaleń, jakie wysuwają osadnicy. Z. D.

WYJAZD DO PARYŻA DYREKTORA 
BIURA DLA SPRAW UNRRA 

WARSZAWA (PAP). W dniu 8-mym kwiet­
nia udał się do Paryża samolotem specjalnym 
dyrektoi Biura dla Spraw UNRRA ob. Zyg­
munt Jan Modzelewski, przewodniczący Pol­
skiej Misji Handlgwej. Zadaniem tej misji,' 
wyłonionej z ramienia Ministerstwa Żeglugi i 
Handlu Zagranicznegó jest dokonanie zaktt* 
pÓw Polski z demobilu armii sprzymierzonych.- 
Dyrektorowi Modzelewskiemu towarzyszą w 
podróży rzeczoznawcy wydelegowani, przez. 
Ministerstwo Komunikacji, Przemysłu, O d b u ­
dowy i Ministerstwo Zdrowia. Zadaniem ich 
będzie współpraca z dyrektorem Modzelew*; 
skim, szczególnie W zakresie oceny z a k u p i , 
wanych materiałów,
BARAKI Z MAJDANKA POMNIKAMI 

MARTYLOLOGII
WARSZAWA (SAP). Rozważany jest obecnie* 

projekt przekazania z obozu ba Majdanku 22 ba­
raków tym narodom ,których obywatele byli wię­
źniami Majdanka. Baraki te. będą pamiątką mar­
tyrologii więźniów Majdanka.

Uroczyste posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej w Gdańsku

Posiedzenie Komitetu Obchodu Święta 1-go Maja

Mgławicowa przyszłość Ligi Arabskiej
* Od szeregu la t wśród przywódców nń- 

rddów arabskich istnieją tendencje do zje­
dnoczenia politycznego. Po upadku Turcji 
sułtanów, zaistniały d la Arabów w arunki 
osiągnięcia niepodległego bytu. Ale na­
tychmiast. po pierwszej w ojnie św iatow ej 
spotkali' się Arabowie z nową kuratelą:- 
przede wszystkim  angielską, a częściowo 
francuską. j  '  -

Na tendencje zjednoczeniow e Świata 
arabskiego Anglia patrzyła-, wó.wczas n ie­
chętnym okiem: ■ T erytoria zamieszkałe 
przez Arabów przedstaw iają dla Anglii ol­
brzym ie znaczenie strategiczne, a ' częścio­
wo i ekonomiczne (nafta w Iraku). Kanał 
Sueski, cieśnina , Bab - el - M andeb to. 
punkty strategiczne, leżące po drodze do 
Indyj, to  „wąskie gardła", posiadanie, któ­
rych ma niesłychanie żywotne znaczenie 
dla imperium brytyjskiego. Anglia uznała; 
że łatwiej będzie' ugruntow ać tu  swoje 
wpływy, 1 stosując zasadę „divide e t im- 
pera“. Znana jes t działalność agenta w y­
wiadu angielskiego, płk; Lawrence’a, który 
osadzał na now o utw orzonych tronach 
pupilów Anglii.

Dziś Arabowie zamieszkują zw artą masą 
następujące k ra je : . Egipt, Transjordania, 
Hedżas, zwany także Arabią Sahdowskąj 
lemen, Palestyna, Syria, Liban i Irak. Są 
to k raje  albo1 połowicznie niepodległe, albo 
telrytoria m andatpwę. Prócz tęgo Anglia 
włada bezpośrednio terenam i arabskimi w 
formie protektoratów. Są to: 'M askat, O- 
man i Kuweit.

Idea jedności arabskiej znalazła przed 
wojną swój w yraz w  „Traktacie arabskie­
go sojuszu 1 braterstw a", podpisanego w 
Bagdadzie w  1936 r. T raktat ten 'p rzew idy­
wał współpracę w  dziedzinie ekonomicznej 
ii kulturalnej, rozwiązanie istniejących, za­
gadnień spornych w drodze pokojowych 
rokowań i  pomóc wzajem ną na wypadek 
agresji, aj W ; -'

Plan „Wielkiej SyrU"
W  czasie drugiej w ojny światowej i po; 

je j zakończeniu, idea zjednoczenia św iata 
arabskiego nabrała bardziej- realgych 
kształtów. Powstał m .in . p lan  tzw. „W iel­
kiej Syrii", autorem  którego je s t  b. prem ier 
Iraku, N uri Said. Plan ten  przewidywał 
zjednoczenie Syrii, Libanu, Trańsjordanii 
i części Palestyny w „W ielką Syrię", czyli 
tzw. „pierścień wewnętrzny". W ielka Syria 
z kolei rzeczy m iałaby się sfederować* z 
‘rakiem, Egiptem i Hedżasem, czyli z tzw.- 
„pierścieniem zewnętrznym". Królem W iel­
kiej Syrii m iał być obecny emir Transjor-

danii, Abdullah, bliski krew ny króla Iraku, 
Fejsala II.

Piań ten nie spotkał się z przychylnym  
przyjęciem  wszystkich państw  arabskich, 
zwłaszcza miały do niego duże zastrzeżenia 
Egipt i' Hedżas. Z irficjatywy Egiptu w ysu­
nięto inny  projekt: zaw arcie paktu państw  
arabskich, stworzenie Ligi tych państw , jft- 
ko stałej regionalnej organizacji, k tórej 
celepi jes t koordynacja działalność! poli­
tycznej i zabezpieczenie pokoju i bezpie­
czeństw a na Bliskim Wschodzie.--:

C harakterystycznym  jest, że pro jekt Li­
gi powstał w krótce po pobycie w  Kairze 
prezydenta Roosewelta i Churchilla w po­
czątku 1945 r. Roosewelt i Churchill prze­
prowadzili wówczas szereg rozmów z przy­
wódcami arabskimi, w szczególności z Ibn- 
Saudem i Farukiem  I.

Pakt Ligi został podpisany 22 m arca 
1945 r. w Kairze przez przedstawicieli 
Egiptu, Syrii, Libanu, Iraku, Transjordanii, 
a nieco później przez przedstaw icieli He*' 
dżasu i Jemenu.

Istotne cele Ligi.
Jednym  z zasadniczych celów Ligi jest 

obronA suwerenności narodów arabskich: 
Na pow stanie Ligi w płynęły niew ątpliw ie 
tendencje dośrodkowe, zjednoczeniowe,' 
nurtu jące wśród Arabów. A le udział w  jej 
powstaniu głównych przedstaw icieli Anglii 
i Am eryki każe przypuszczać że są tu je ­
szcze inne,, ittniej widoczne na pierwszy 
rzut oka, cele. W ydaje się, że po drugiej 
wojnie św iatow ej Anglia wolałaby widzieć 
świat arabski nie rozbity na szereg kon­
kurujących ze sobą państewek, ale scentra­
lizowany i zjednoczony.

Turecki dziennik „Akszam" tak  pisał na 
ten tem at: „Idea federacji arabskiej jest 
popierana przez Anglię. Związek arabski 
będzie mocną ochroną dróg imperialnych, 
transportu  i źródeł naftowych na całej 
przestrzeni od Egiptu do Basry".

Rok działalności LigL
W  krajach  arabskich zaszło za okres 

istnienia Ligi szereg ważnych wydarzeń. 
W  m aju i czerwcu r. ub. zaistniał ostry  
konflikt między Syrią i Libanem a Francją. 
Doszło do zbrojnych starć. Jest publiczną 
tajem nicą, że w wyw ołaniu tego konfliktu 
Anglia odgrywała niem ałą rolę; Przez cały 
rok* praw ie trw ają ostre  starcia w Palesty­
nie, gdzie nie ma tygódnia bez ofiar w. za­
bitych i rannych;'W  Egipcie istnieje silny 
ruch, m ający na gelu rew izję umowy z An­
glią 7 1936 r„ k tó ra  to umowa mocno ogra­

ni cza suwerenność tego kraju. A nalogicz-? 
ny ruch istnieje w  Iraku.

Liga nie stanęła bynajm niej jj n a  czele 
tych ruchów. W praw dzie' rada Ligi zbie-1 
rała się szereg razy i wszystkie te za^ad*. 
nienia były  na je j posiedzeniach rozpatry-s 
wane, jednakże nie zastosowano żadnych; 
środków, m ających na celu w zm ocnieni^ 
tendencji i niepodległościowych narodów 
arabskich. Liga nie idzie na walką. Szuka 
ona kom promisowych dróg wyjścia. Jed-j* 
nym  z takich komprom isowych osiągnięć! 
było uzyskanie pełnej, formalnej" n iepodle^ 
głości przeź Transjordanię, która  znajdowa*. 
ła sią dotychczas pod m andatem  angiefe 
skim. Egipscy* i saudyjscy.przyw ódcy LigjJ 
dążą do stworzenia państw a arabskiego od| 
zatoki Perskiej do Libii, państw a, k tó re  sta-j 
loby . się ośrodkiem  dla Wszystkich mahó*| 
m etan na. Bliskim i Środkowym  Wschodzie. ’ 
Uważają oni że pomoc Anglii jes t dla ich 
planów w  obecnym okresie niezbędna. Czy'; 
zdają sobie spraw ę z tego, że to oni mogą,- 
być tylko narzędzifem w  rękach kogoś in­
nego? Niewiadomo, Mimo pozornej jasno- 
ś c i . po lityki Ligi A rabskiej, trzeba parn ią  

W schód jes t zawsze jh jem niczy^l| 
k ry je  w sobie w iele niespodzianek. ' M

OTWARCIE SZKOŁY PRAWNICZEJ 
. W ŁODZI

ŁÓDŹ (SAP) W niedzielę 7 b; m. odbyło sit 
uroczyste otwarcie szkoły prawniczej w Ło*:; 
dżi.

W otwarciu wzięli udział: wiceprezydent!
■K. B. N, Barcikowski, wiceminister sprawi ed|i-j 
wośei Chajn, sekt. gen. CKW PPS tow. Józefl 
Cyrankiewicz, członek CK PPE tow. Bermanjj 

: oraz przedstawiciele władz sadowych i światli 
prawniczego.

Kurs obliczony jest na 1500 osób i trwać, 
będzie 6 miesięcy. \ '

Na mocy dekretu, jaki ogłoszony został w Ing 
tym,- będzie można mianować na stanowiska "sę? j 
dziów i prokuratorów osoby, które pomimo brs-j 
ku uniwersyteckich studiów prawniczych przeżj 
swoja dotychczasowa działalność naukowa, f |f |  
lityczna i społeczna daja gwarancję, że wk! 
więżę .się nafeżycie ze swych obowiązków.; ^

Dewizę nowootwartej, szkoły prawniczej j.est:$
„Aby być prokuratorem, trzeba mieć sumieniss 

proletariackie.''

HARCERZE Z LUBLINA LOTNIKAMI?
WARSZAWA (SAP)e W Lublinie dobiega koń­

ca teoretyczny kurs szybowcowy, zorganizowa* 
ny przez Wydział Lotniczy Lubelskiej Chorą|l 
wi Harcerzy dla 60 harcerzy i  uczniów szkoli! 
lubelskiej.. M

. ■Ę0 z ôz0n*u egzaminów, młodzi adepci 
uictwa wezupia udział w praktyczny® szkolehifgi 
Jakie . prz^rówadza departament Lotnictwa 
wilnego Min. Komunikacji w szkołach szybowi 
cowyclL

a



Sekretarz Gen. CKW PPS tow. Józef Cyrankiewicz
przem awia n a  zebraniu aktywów PPS i PPR

WARSZAWA (8Ą1P). Na wspólnjrcn posiedze­
niu hktywów PPS i PPR Sekretarz Generalny'.1 
CEW PPS tow. Cyrankiewicz • wygłosił nastę­
pujące przemówienie:

„Reakcja polska i reakcja międzynarodowa z 
coraz większym przerażeniem . z coraz Zwiększę 
wściekłością.' widzę, że historia w Polsce pow­
tarzać się nie chce, i że klasa* robotnicza ołę 
dów swoich powtarzać tek nie chce (oklaski);

żę klasa robotniczą nauczyła się Wszystkiego, 
jezfego tylko można się było nauczyć 'od ^918 to- 
ku'3o\ 1939 i od 193$ do 3,945 r. 
v Z nauki tej wypływa jedna (niezmienna praw­
da, którą wszyscy dziś żyję, jakby im nie byłe 
ciężko i trudno, nie wystarczy powjedziećj 

•że nie chcemy, aby się powtórzył straszliwy 
wrzesień 1989 r,oku. Tego napewno nikt nie 
chce. ,
. Ale kto nić chce września 1939 j„  kto' nie 

chce 1 cienia faszyzmu nad pokojem świata, kto 
nie' chce straszliwych lat wojny i okupacji, -— 
ten inusi też powiedzieć, że nie chce tych wszy­
stkich , klęsk f ’ błędów świata, — klęsk i błę­
dów naszych, 'klęsk i błędów i lekkomyślność!,'” 
które' ten wrzesień na naszą ziemię sprowadził.

S Przyczyny i skutki. c 
~ Eto nie chce skutków, ten musi także po-- 

wi,e.dzieó jasno i wyraźnie, że . nie chce także 
przyczyn.

Wrzesień .był . skutkiem. Przyczyny — to był 
,rok ”1932 vi 1933 W Niemczech, rok 1934 w Au­
strii, rok 1936. w Hiszpanii. To był rok 1926 w 
Polsce. A rok 1926 to był też skutek; Skutek 
rokb 1918'i  1919.

I. dlatego, proszę Towarzyszy, ponad wszyst­
kie doświadczenia górujć.1 jedna lekcja historii, 
od której cały naród ma pogarbowanę skórę;, 

Eto nie Chce,września, ten nie chce roku, 19181 
I  ten władzy z rąk obozu, demukratycziiego niko­
mu w Polsce nie oddal .(burza oklasków). j 

Jeżeli jest coś, co polska reakcja i między? 
narodowa reakcja i -polskich -szaleńców i mię-, 
dzynarodowych podpalaczy świata doprowadzą, 
do’Wściekłości, to przede wszystkim, Towarzy­
sze, że jako wynik lekcji' historii, jako najmoc­
niejsze zabezpieczenie, aby 'historia się nie po­
wtarzała, aby bie przyszedł ani flitler, ani jfol- 
eki. faszyzm^ ani ’ polska, reakcja, ani wymarzo­
na przez, nich trzecia wojna, to my tu prezen­
tujmy, tak-‘jak na tysą Zebraniu, klasę robot- 
niczą, którat w walce o utrzymanie- władzy w 
swoich rękach, na wszelkie umizgi' i na) wście­
kłość, na ataki z frontu i na dywersje odpo­
wiada czymś, eoL jćsf -największym postrachem 
reatkcji: jednolitym- frontem ' (długotrwałe o- 

p lask i),
Jednolity front,

Mogły być i były takie, cąy inne spory, mo­
gły być' 1 były tafcie, ozy inne różnice. Ale jest 

"tfffekć wśpóiae doświadczenie całej klasy robot­
niczej- I  dziś z tego wspólnego doświadczenia 
wyciągamy wspólne wnioski. Czegośmy się na­
uczyli? Co pamiętamy? Co jest naszym wspólnym 
doświadczeniem? '
. Oto wiemy już, że nie wystarczy, aby w pierw- 

yszym okresie po zdobyciu-władzy, tak jak w 
1918 roku, na fabrykach pozawieszać czerwone 
fżtandąry. Bo później okazało się, że te sztan­
dary .jest łatwo pozdzierać, jak się tylko odbie- 
tze klasie robotniczej władzę. I  wiemy bardzo 
debrze, że ataki reakcji idą w takim' momencie 
przede wszystkim w kierunku odebrania władzy, 
podstępem, albo walką bezpośrednią.

I  warto, Towarzysze, aby pamiętać tych kilka 
prąwd historycznych ń tamtego okresu. Bząd 
ludowy, rząd reform społecznych, rząd który 
wprowadził 8-godzinny dzień pracy, rząd, który 
miał w programie reformę rolną i uspołecznienie 
przemysłu, rząd Daszyńskiego upadł pod wście­
kłym naporem reakcji. Bez wojska, ze zrujno­
wanym wojną życiem gospodarczym, wśród or- 
gii spekulantów i paskarzy— nie zdołał prze­
prowadzić reform społecznych, nie zdołał zdobyć 

i bazy masowej w słabo jeszcze zorganizowanym 
kwiecie pracy, • nie zdołał oprzeć się naciskowi 
Piłsudskiego, który miał wojsko i  endecję, któ­
ra miała pieniądze. ®

Oddaliśmy wówczas władzę. I  gorzko później 
w latach głodu 1 nędzy, w latach bezrobocia, w 
latach strajków i walki o zarobki, gorzko, ale 
za późno, żałowała klasa robotnicza, że władzy 
utrzymać nie zdołała. Wtedy nie. było NSZ-etu. 
Ale. były inne faszystowskie Organizacje. Wte­
dy Daszyński dostawał listy z wyrokami śmier­
ci, dostawał Barlicki, dostawał Diamand, dosta­
wał Perl. Wtedy nie było NSZ-etu, ale genera- 

• Iowie endeccy, jak Januszajtis, urządzali zama­
chy na rząd i chcieli go cały aresztować. Póź­
niej też nie było' NSZ-etu, tylko było towarzy­
stwo „Rozwój* *, w którym znajdywano całe mar 
gazyny z bronią i było t. zw. „Pogotowie Patrio­
tów Polskich* *, przygotowane do łamania straj­
ków. I  jak kogoś dziwi dziś udział niektórych 
księży w NSZ-ecie, to niech sobie przypomni, ilij 

. księży było w tym „Pogotowiu Patriotów**, któ­
rzy walczyli z klasą robotniczą.

; Daszyński — Witos.
: Dzisiaj Daszyński — to -prawie, święty dla 

'^-naszych PSL-ftwpów. Ale wtedy, gdy Daszyń- 
Aąki chciał, aby Witos” był w rządzie ludcłwym, 
i’to Witos odpowiedział w znany sposób, żei ,jce- 

łem uniknięcia niepęrctzumionia* * oświadcza, że 
||nadpis jegó na odezwie rządu ludowego uipiesz- 
F.czono beż jego wiedzy, że w skład tego rządu, 

wchodzi. To było zawsze „nieporozumienie* ‘, 
^•-^dziło o rząd z lewieą. Nie byłd natomiast 
• i Seporozujnienia* *,„ gdy powstały rządy, 

jj Piasta w r. 1923 i 1926,.
j  oni chcą unikać ciągle tego samego 
Rumienia* *, żeby nikt spośród tych roi-: 
i-doniczkami, którzy prenumerują „Gar 
Sową* *, nie myślał przypadkiem, że oni 

•• fezem lewicy, żo oni. chcą tego samego,

m  przypomnieć, co pisała wówcząs nasza 
•, ilistyezna:

. ' j t  Rządu Lubelskiego, zapowiadający 
jzację i, zasadnicze feformy społeczne, 

, ,4 deko w ciosem- w *samo serce.

zyskami przedsiębiorców, *. podatek od majątku, 
a może milicja ludowa i szkoła Świecka: otó 
widma, nić dźję5ee.i'l$!&ojń przywódcom endec­
kim; Więc rozwijają sztandar z napisem: „Bóg 
i  Ojczyzna**, tak jakby Bóg potrzebował ieh 
°h>I:GPdfr a ojezyinie .-na' coś się mogli przydać. 
Cały aparat prasowy puszczano w ruchy Szlach­
ta ziemska, kapitaliści opodatkowali się nawet 
wysoko! " by tylko • zwalić nowy gabinet. Odmó­
wić mn podatków, nie płacić poąyćzhi, uńie- 
możliwić tworzenie, wojska,; sabotować : w urzę­
dach* jabić, powiesi,^ poćwiartować. Ucierpi na 
tym Polska, i tylko Rolska! A niechaj! Lepiej 
niećh Rolska me będzie, jeżeli ina' być demo­
kratyczną. Wszystko:— albo nić. Oto linia •my- 

i ■ ' : -. S
(„Trybuna** 25. 10. 1919 r.).

-Tak- było wówczas. A jak jest dzisiaj ? , ’ 
Wówczas bjrł Paderewski, i 

. WŚE&ąą.Si-.łJ-ż., skandowano, .pewne, nazwisko. 
Socjalistyczna „Trybuna** .opisuje, jak to Pa- 
derewski przejeżdżał z pułkownikiem angiel­
skim przez uKcó Warszawy); a ; „drobnomieszcza- 
jąin warszawską uiśjjwał balkony i biegł za auto­
mobilem mistrza aż ńo wywieszenia języka* *. 
Ran Paderewski „został, premierem. „Trybuna* * 
taki o tym pigała:

„Pziś .p^zęciM.dzi''Warszawa dni ciężkiego roz-' 
czarowanią. Wszystkie popy i kolpry, którymi 
Ubrąńo^ postać p. Paderewskiego, skończyły się 
w straszliwej tragedii* lichwy i łapówki. Jakaś 
zapustna farsa odgrywa się w Polsce przy ą? 
kompaniamencie przekleństw oszukanych tłu­
mów i strzelających korków, szampana, spija­
nego' przez . stada paskarzy. .Epakeja nasza, sa­
ma stanowiąca zero er- jest wykonawczynią 
zleceń .reakcji zachodnio - europejskiej, ciągnie 
rydwan zycięs£%o kapitała wojennego ńu rów­
ni z innymi niewolnikami, ale, za te rządzi, w Pol­
sce. Od chwili.. kiedy Dmowski oężerniał rząd 
robotniczy i  ? chłopski przed" ilurópą jako ' bdl- 
szewizm' i ' chaos, ’ aby Polsce odciąć żywność aż 
do dziśiaj, kiedy. Polska „wspomagana* * przez

koalicję, musi za to prowadzić wojnę, jadem i  
ten sńm. schemat jej niedoli, nędzy i Wyczer­
pania. Jesteśmy w niewoli przy wszelkich po­
zorach niepodległości, jesteśmy rządzeni jak 
dawni■ „poddani* * przy wszelkich pozorach repu­
blikańskiej demokracji. Idziemy ku ciężkiej 
przyszłości* ‘. (^Trybuna" 8. 11.1919). ^
- Tą przyszłością okazał się później rok 1923, 
rok Chieno - Piasta, r6% katastrofy gospodar­
czej. ;”y

I to jest, Towarzysze, doświadczenie Dzi­
siaj znowu słyszymy, że zły jest nasię rząd, i 
nie Hitler, niei wojna, nie straszliwe zniszcze­
nie krajn, ale 'Osóbka i Gomółka są winili łe- 
tou, że jest ciężko, że jest bardzo trudno. Ale 
dzisiaj, po tamtych. latach, po tamtych walr 
kach, wie polski robotnik, wie polski chłop, że 
jest tnfdno i jest* ciężko.-^-ale byłoby jeszcze 
(rudniej i jeszcze ciężej, i w dodatku bez pers- 
pektyw na przyszłość,—gdyby pod naporem i 
pod naciskiem' reakcji w kraju i reakcji za­
granicą z&owu oddać władzę, zamiast za wsżel 
k!ą cenę wytrzymać i władzy nie oddać! (burza 
oklasków).

Linia rozsądku i uczciwości 
; I tak miisi powiedzieć każdy, kto nie 'chcą 
aby przyszedł w Polsce rok. 1923, rok oficjalne­
go sojuszu Piasta z obszarnikami rok strajków 
i  walki o prawo do zgromadzeń. Tak musi- po­
wiedzieć każdy, kto nie cnce, aby przyszedł 
rok 1926. Aby przyszły lata Brześcia 1 Berezy. 
lata nędzy mas, lata bęzrobęcia, redukcji i pa­
cyfikacji, lata trupów robotniczych na Ulicach 
miast, lata sojuszu Becka z ■ Hitlerem, lata 
beznadziejnej walki o wybory V Polsce, lata« 
w których zbliżaliśmy się do tragicznego wrze-' 
śnić 1939 t.

My w walkę polityczną w Polsce chcemy 
wprowadzić jasność. Chcemy, aby wszyscy 
siewcy zamętu i> histerii, wszyscy żerujący na 
biedzie i na nędzy, wszyscy, którzy kapitał po­
lityczny kuć -chcą dzisiaj % tych trudności, w 
których żyjemy,—odsłonili swoje oblicza.

Nie chcemy, aby ktokolwiek z nich 
się za parawanem demokmeji. ■

Nie może być takich, 
kich i tragicznych dla części ruchu 
wego w Polsce, jakich jesteśmy świaakat 

Oto wszyscy, którzy nie widzą Po5hbf”j 
wej, wszyscy, którzy zgrzytają zębami, 
mowa o reformie . rolnej lub nacjęnałiz 
Wszyscy, którzy nienawidzą Związku Ra 
ckiego, wszyscy, którzy nienawidź.* nas: 
partiii robotniczyh, równocześnie catą sw 
nadzieję widzą w jednym ze stronnictw wc 
dzących w skład Rządu Jedności Narodowe, 
RSL. *

Nie możę być takich nieporozumieA, t 
rozbicia, bloku sześciu cieszy się ktoś, kto 
hi się demokratą, PSL-owcem i równoci' 
cieszy - się; z tego cała reakcja.

Gdzieś tutaj musi być przeprowadzona ;1 
podziału, linia rozsądku politycznego, :‘f  
uczciwości politycznej. To jest tragiczna.;*! 
ność. I może ona wiele kosztować, jeżeli z 
go samego cieszy się ktoś, kto uważa 'się 
demokratę, i cieszy się NSŻ-owiec, potom 
tych, co strzelali do Prezydenta Rzeczyposf 
litej, co . strzelali do klasy robotniczefejsa sz 
kowali w Polsce faszyzm.

Niemcy się cieszą
. Może z tego cieszyć się , endecki redakto 
„Gazety Ludowej", mogą się z tego cieszyć ty 
ko. rolnicy, co umieją; w Polsce siać tyli 
wiatr, mogą się cieszyć niepoczytalni faszyśc 
Ale niech pamiętają i niech wiedzą, te * 
dniach/w których u naś się blok sześciu rot- 
bil, w Niemczech, bez „Gazety Ludowej", cie­
szyli się niemcy, że bloku sześciu nie będzi* 
że idzie w Polsce ókres, ,który trzeba będzi 
nath przechodzić trudniej.'

Niech pamiętają,, że jeżeli cieszy-się dwócł 
którzy nazywają się wrogami, i cierną Się ż w 
go samego, to któryś r  nich cieszy się na krć 
ką metę i cieszy się jak szaleniec,' co sol 
brzytwą jeździ po gardle (oklaski).

Ograniczenie konsumeji - nakazem chwili
Wywiad własny „Naprzodu Dolnośląskiego" z posłem tow. Łncjanem Motyką, członkiem Nadzwy- 

' czajnej Komisji Aprowizacyjnej.

Pwed swoim wyjazdem do Paryża, dokąd. 
udał s ię , z ramienia Centralnej Komisji 
Związków Zarodowych na Kongres Świata 
Pracy, tow. Motyka udzielił następującego 
wywiadu: -- **
\ | Pytanie I: Jakie wyniki da akcja ograni-
teżeniaś-ST/Óży^a , ,rif(iesa |  p iąs tek / „ - \  y ’ * i . ', ■ 

, N ^aw y cp tjn a  Komisja - AprOwi-za^naj 
k tóra została powołana w celu usprawnia- 
ifla' ftprowiżAeji, doceniane powagę za­
gadnienia, postanowiła wprowadzić w cały.m 
kraju ograniczenie konsumeji.

O pełnej reglamentacji w tej chwili, gdy 
społeczeństwo polskie jest tak  strasznie zde­
moralizowane, gdy aparat admim stracyjńy 
nie wyszkolony, narazie rriowy nie ‘tha. 
■Jednak faktem pozostanie, żó prawie wszyst­
kie* k raje wprowadziły u siebie ograniczenia 
konsumeji, a  Anglia • .-wprowadziła naWet 
większe ograniczenia i rygory niż w czasie

wojny. Państwa, które wojny nie prowa­
dziły a racżej robiły na niej dobre interesy 
jak. Szwecja i Szwajcaria, zachowały nadal 
system kartkowy, który ogranieża pow,sze- 
chnie ilość spożywanych produktów, przy 
czym wolny hańdel w tych krajach nie ist 
pieje zupełnie.:: To samą, dętyć-zy -rzećfam. 
S ow acji/km ra  ucierpiała W okresie wojny 
stosunkowo niewiele. W Belgu i Holandii 
W jednym sklepie można kupić'tylko pewną 
ogfafiićzóńą irość' towaru. To dało oszczę­
dności kilkanaście procept. W skutek tych 
ograniczeń poprawiła się 'w ybitnie aprowi­
zacja klasy pracującej i stan zdrowotności 
dzieci.. Tylko w trzech krajach na świecie 
można kupić białe pieczywo, mięso i  tłu­
szcze bez ograniczenia: W .Kanadzie, Nowej 
Zelandii -i w Polsce 1

To też dziennikarze zagraniczni objadają 
się .u nas, zdumiewając się, że tu ta j jest tak 
dobrze.

ŁÓDŹ (PAP)-',-; W wyniku trzydpiowyęh. 
ohfad Ogólnopolskiego Zjazdu' dyrektorów 
i pęezydiów'Tymczasowych Zarządów Ubez­
pieczeń, który odbył się  ̂w Łodzi, zebrani ti- 
•Chwałili' szereg wniosków. ^Zwrócono się 
między innymi z apelem do Ministerstwa 
Pracy  i  Opieki Społecznej i  Ministerstwa 
Zdrowia o: wydanie zarządzeń, zmierzających 
do , wprowadzenia obowiązku pracy lekarzy, 
dęntystów i farmaceutów, w, zakresie zorga- 
nizowańćgo’‘lecznictwa społecznego oraz do 

^odpowiedniego rozmieszczenia lekarzy na 
całym obszarze państwa, zgodnie z potrze­
bami mas -pracujących m iast i wsi *i udzie­
lenia^ im ułatwień czy pomocy przy osiedla­
niu się!'vy przydzielonych ośrodkach. Zjazd 
•zwrócił się następnie do Ministerstwa Pracy

łakomienie Ogólnopohk ego Z a du dyrektorów 
i pręt dów Ttmaajrw di Zarządów Ubezp etzeń

i Opieki Społecznej o przydział ubezRieczal- 
niom niezbędnej ilości aptek. Zjazd stw ier­
dził, że ubezpieczainie społeczne są w nie­
dostatecznej mierze uwzględniane przy roz-; 
dziale leków, sprzętu i narzędzi lekarskich 
przez Ministerstwo Zdrowia. Zjazd zwrócił 
się z-żądaniem  zwiększenia 'tych przydzia­
łów. Zjazd domaga się poza tym obniżania 
efen za lejki.

Celem ułatwienia i przyśpieszenia organi­
zacji Ubeżpiećzalni Społecznych na Ziemiach 
Odzyskanych, Ubezpieczainie Społeczne już 
zorganizowane i dawniej działające, powih- 
ny m rprzy jść  z pomocą przćz (ielegawanłe- 
swoich pracowników w charakterze instru­
ktorów, oraz przez dostarczenie środków po­
mocniczych.

A wcale tak dobrze nie jest Mniej wię­
cej jeden milion ludzi w Potsćb żyje na 
stópie powyżej 20.000 złotych miesięcznie, - i ł  
łącznie z rodzinami 3 miliony ludzi, wydaje 
rpiesięcznie 20 miliardów Złotych. 3 m ilion! 
klasy pracującej żyje na przeciętnej stopią  
3<000-złoty6h  miesięcznie, łącznie z .rodziną 
rńii lO' miliónów ludzi klasy pracującej wy­
daje miesięcznie 9 miliardów złotych. W nio­
sek z tego prosty: klasa pracująca z wol­
nego rynku nie korzysta. Wobec tego stanc 
rzeczy wprowadziła Nadzwyczajna Komisji 
Aprowiżacyjna w całym kraju ograniczeni 
konsumeji mięsa i ciastek. -

, W myśl tego, zarządzenia 3 dpi w tyge 
dniu są bezmięsne. W dni te nie wolno po 
dawać w jadłodajniach potraw mięsnych,/  
sklepach nie wolno sprzedawać’ mięsa ai 
Wyrobów mięsnych pód rygorem grzywy 
iió 500.000 złotych. W 'Warszawie to ogrąw 
czeaie/ które kreszfą prZestrzetóte jest Ós 
mienńie, dało' około 30 #/» oszc^njips*^ 
stimeji bydła.-

Pierwsza kara  na nieucz*^ 
dawcę w W arszawie była ka 
wysokości 50.000 zł.

Pytanie II: Czy zarządzeń 
jące konstimeję będą przepro 
też pozostaną ,,zarządzeJiiami - ń

Polacy -są narodem ;najtrudm  
li, chodzi’ o przestrzeganie przepi ; 
tego nie wprowadzamy zbyt ostry* 
czeń i rygorów., Wybrali śmy ̂  ta i  
mogą być; przestrzegane bez wysi 
zarządzenia wydadzą wtedy rezutt 
społeczeństw^' uświadomi sobie, że.n 
szykany. lecz .ob rona interesów spoi. 
aby oszczędzać środki żywnościowy, 
klasa p racu jąca / zorganizowana w 
zkach zawodowych, w partiach pdlitw: 
wszyscy uświadomieni 'Polacy w inni i 
gować id eę , ograniczenia konsumeji, |  
pomagać w likwidowaniu nieuczciwej 
kulacji, grozi npm botriem głód, a  w w 
z nim  liczyć możemy tylko na własne

Ubezpieczeń a społeczne w sluuie itlasf p racu ace
Na marginesie zjazdu przedstawicieli samorządów Ubezpieczalni
.Doświadczenie historyczne uczy, że klasy, 

‘posiadające w okresach, narastających ruchów 
rewolucyjnych czynią ustępstwa na rzecz klas 
uciskanych. Zdobycze te bywają ograniczone 
lub likwidowane przez możnych, gdy tylko re­
akcji udaje się zlikwidować narastające ' nie­
bezpieczeństwo.

Po pierwszej wojnie światowej klasa robot­
nicza Polski zdobyła dość dobrze rozbudowany 
system ubezpieczeń społecznych. Jednakie rzą­
dy sanacyjne systematycznie i uparcie konty-v 
nuowafy politykę ograniczenia ubezpieczeń so­
cjalnych. Samorząd w Ubezpiecialniach' istniał 
W( teorii, V : rzeczywistości rządzili w nich nie­
przerwanie od r. 1929 komisarze. -

Ubezpieczainie społeczne — 
symbolem demokracji ludowej

Klasa robotnicza zawsze wysuwała . postulat 
jńk największej demokratycżacji ubezpieczeń 
Społecznych. Realizacji tego postulatu docze­
kaliśmy’się dopiero w 1945 i*.; gdy do steru 
rżąd"ów stanęli przedstawiciele sfer : pracują­
cych miast i wsi.
' Po. przezwyciężaniu trudności orgauizacyj- 
ńyća i' uruchomieniu’ działalności1 ubezpieczeń, 

|: ptzfwrócóhó seahórząd w kilkudziesięciu ubęz-

iodawcze w najważniejszych sprawach z zakre­
su ubezpieczeń socjalnych.

Jeszcze jednym objawem demokratyzacji 
ubezpieczeń będzie rozpoczynający się w dniu 
8 kwietnia w Łodzi zjazd przedstawicieli samo­
rządów Ubezpieczalni całego kraju, który Obra­
dować będzie nad sytuacją ubezpieczeń spo-f 
łecznych w Polsce. Według opinii znawców, 
najpilniejszym zadaniem w . tej dziedzinie jest 
doprowadzenie ubezpieczeń społecznych po 
katastrofie wojennej chociażby do poziomu 
z roku 1939. '
Robotnicy rolni będą korzystali ze wszystkich 

praw ubezpieczonych
?Wraz ze zmianą naszego ustroju gospodar­

czego i społecznego, innego znaczenia nabie­
rają ubezpieczainie socjalne. Przestały one być 
jednym z narzędzi w rękach kapitalizmu, mają­
cym na celu ■— przćz łagodzenie najjaskraw- 

, szych nierówności w podziale dochodu spo­
łecznego — wytrącanie z rąk klasy pracującej 
argumentu w u(alce klasowej. Przestały już; 
także służyć interesom prywatnym kapitału, 
zwalczając niezdolność do pracy jedynie celeni 
umożliwienia, tym skuteczniejszej eksploatacji 
siły roboczej. Ubezpieczenia społeczne mają 
służyć postępowi społecznemu, odbudowie, i

życia politycznego narodu. Ubezpieczenia 
ją stać się jednym ze skutecznych narzędzi 
szej polityki populacyjnej, co z uwagi na 
niszczenie wojną i okupacją materiału hidr 
go zasługuje 4K. szczególną uwagę.
; Specjalne Świadczenia dla uczmejszych 
dżin, opieka nad wdowami, posiadając 
małoletnie dzieci," świadczenia, mające na * 
popieranie macierzyństwa i małżeństw ~  
zadania,- które stawiają przed ubezpieczeni • 
socjalnymi wymogi polityki populacyjnej.

Ideałem było,by -wprowadzenie tanich, 
wszechnych ubezpieczeń, ludowych dla oc 
ludności. Niewątpliwie zmierzamy w tym i 
runku, rozszerzając kręgi obywateli, poidle 
jących ubezpieczeniom społecznym. Jasi 
wym tego przykładem jest dekret z 8 styc. 
1946 r„ przewidujący rozciągnięcie obowi(j 
ubezpieczenia emerytalnego i chorobowego 
robotników rolnych. W Polsce przedwrześr 
wej korzystali oni tylko z ubezpieczenia 
wypadku i to tylko w większych gospot 
stwach. Obecnie robotnicy rolni mają ko. 
stać z tych wszystkich uprawnień Ubezpiec 
niowch, z jakich górzysta od lat robotnik > 
ryczny.

Zagadnienie powszechności ubezpieczeń 
cjalnycb jest już rozpatrywane przez Minia 
stwo Pracy i Opieki Społecznej.- '

Postulaty te naturalnie nie dadzą się zr 
zować gd razu, należ- ie traktować j** 
rozwojowy, obliczpr '• tazą -.r*'
Niewątpliwie jed? 
i ustosunkuje w



|4  statki posiada polska flota handlowa
Trudności z  pasażerskim tonażem oceanicznym

J m P .  WARSZAWA (SAP) Polska flota han­
dlowa, skupiona ty rękach sześciu przedsię­
biorstw żąglugowy^ia, mających swą siedzibę W 
g fed ynie, rozporządza obecnie 34-ma statkami.

tonaA tych statków- wynosi około 80 tys. 
BBT, w cz/ym 88.514 BBT przypada na cztety 
jWnostki pasażerskie. Na resztę tonażu składa­
ją się statżkifrachtowe.

"ftfgiip składzie i takiej ilości tonażu wy­
kluczone jest zaspokojenie wszystkich naszych 
jgptrzeb w-’.aakresie obrotu towarowego.

Ni sze możliwości na morzu, 
fflmchtowće także były'budowane lub zakupy­

wane przed wojną głównie w celu obsługi śclś- 
le^określonych 'linii .regularnych. Obecnie, wo- 

ac zmienionych warunków żeglugowych napo­
tkamy na trudności przystosowania ich do 
H ^ n s ń y ć h  wymagań żeglugowych, 
tjfeushamiając linie bałtyckie dla braku włas- 
"go tonażu zmuszeni byliśmy wynająó do ob- 
,gi ich statki szwedzkie.

^^Bsńftwiając ruch pasażerski pod polską ban- 
|  derą będziemy mieli Tównież do pokonania 
- Wielkie trudności. Na liniach komunikacyj­
nych z Ameryką pływały cztery nasze statki: 
^M pŚty" „Sobieski* ‘ ( „Chrobry4 * ' i  „Piłsud- 
w i* . Dwa ostatnie zostały zatopione w czasie 

Wykorzystanie dwóich pOSostatych stat- 
kow na dawnych liniach źe względu na nie­
dostateczną ilość jest niemożliwe. Statki te więc 
będą obsługiwać jakieś inney linie na niniejszej 
prasie, lub muszą być uzupełnione statkami wy- 
rńajętymi. Zagadnienie wynajmu jest jednak dość 
trudne do urzeczywistnienia, gdyż ze względu, 
na Zapotrzebowanie statków'pasażerskich 1 dłu­
gi okres budowy nowych, - popyt na te jed­
nostki przez dłuższy czas będzie przewyższać 
.podaż.
j|})pkaploatacja „Batorego* 5 i  ,(Sobieskiego“ - nie 
■Biała mogła być rozpoczęta zaraz, gdyż statki 
te muszą ulec poważnym przeróbkom. JDwa inne 
statki pasażerskie „Kościuszko** i , Pułaski*-* 
przekroczyły już granice swego wieku racjonal­
n i  eksploatacji. Będą one prawdopodobnie wy- 
>ajęte lub sprzedane na dpmi Stan więe nasze­

go tonażu nie pozwala, myśleć, o samodzielnym 
wznowieniu zaoceanicznych połączeń pasażer­
skich. Jedyne wyjśdie ż tej sytuacji — to

Szkodliwa przesada .
GLIWICE (ZAP) —  Dowodem błędnego ro- 

umienia akcji 'wysiedleńczej przez niektóre 
« BSyfajŁi może byó yrypa^ek zanotowany Ostat­
nio na terenie Gliwic. Mianowicie dp lokalu ob- 
jłfodu PZZ zgłosił się,. człowiek z 6 dzieci. Jak 
p ę ' okazało, był to delegat starostwa z Włosz- 
izowy (między Kielcami a Częstochowa), obar­
czony zadaniem 'odstawienia tych dzieci do ist­
niejącego w Gliwicach obozu wysiedleńczego dla 
faemców. Na . szczęście delegat, ten nie był na ty­
le. naiwny, jak ci, którzy go wysłali, bo sprawa 
Wydala mu się wątpliwa i . wolał wyjaśnić ją 
przed udaniem się do obozu w. miejscowym biu- 
iize PZZ.
V Jak wiadomo, w 1864 r. tereny m. in. Włosz- 
W y ‘ objęte były kolonizacją niemiecką. Po­

tomkowie tych spolszczonych Niemców pozo­
stali tam do dziś dnia. Inna rzecz, że w dużej 

| mierze stali się „volksdeutschami‘ ‘ i poszli na 
i  współpracę z Okupantem. Opierając się na tych 
'.faktach, miejscowe starostwo, a także i kura- 

.briuiby okręgu ( kieleckiego po lustracji sierociń- 
ców u znało, że sześcioro dzięei stanowczo jest 

jNEiemęami i należy je wysłać z Polski czym prę­
dzej. iDwoje dzieci to rodzeństwo: dziewczynka 
12 lat U chłopiec 5 lat. Mówią tylko po polsku., 
“ k&icó^cfc...siedzą w więzieniu, jako „volks- 

W  ^alsze 4 dzieci, to sieroty. Języka
4h znają zupełnie, mówią tylko 
i być wysiedlone za to, że ródzics 
ieżyjący, prkyjęli. niemiecką 
eiową. Wszystkie sześcioro boją 
(Poza i... niemców. I  właśnie te 
^wysiedlić. Dzisiaj, gdy dzieci 

M  jSg gdy przy odpowiednim wyeho-
Wanii iOyśmy mieć z nich w przyszłości 
fcełń6><tv<fośóiowych obywateli.

P''- Stanowisko takie zajęło najzupełniej słusz- 
nie miejscowe kierownictwo ‘ PZZ. Dzieci skie­
rowane zostały nie. do obozu, > ale do miejsce- 

Swego sierocińca polskiego, gdzie będą utrzymy- 
wane na koszt starostwa włoszczowskiego. Nie­
zależnie od, tego sprawy podobnie absurdalnego 
zamiaru wysiedlania dzieci cis można pozosta­
wić bez konsekwencji. Starostwo powinno wy- 

-tłumaczyć swoją decyzję przed odnośnymi wła­
dzami.

Komunikat
A Dnia 14-tego kwietnia o godz. 10.80 rano 
Ssodbędzie się ogAlne walne zebranie wszyst­
k ic h -  członków i sympatyków Org. Mlodz. 

i TUR teiasta  Wrocławia, 
l i  Obecność wszystkich członków Miej­
skiego Komitetu i Dzielnic obowiązkową.

£■  Prosimy o punktualne przybycie (dojazd 
p^rainwajami .ŃŁ lar* 2, 3;-5, 7),

K o m i t e t .

Zmiana lokaln
f  Wojewódzkiego Zarządu Związku 
i Samopomocy Chłopskiej we Wrocławiu 
iV ^ojeivódzki Zarząd Związku Sańiopo 

ssy Chłopskiej zmienił swoją siedzibę 
obecnie mieści się przy ulicy Krasiń 

Mego 58. Telefon Nr. 289.

Z A W I A D O M I E N I E  
I  Zarząd Miejski m. Wrocławia zawiadamia 
osoby, które złożyły wnioski o wydzierżawie- 

lokalów handlowych, a- nie odebrały po­
słow ania, te obowiązane są zgłosić się po 

S r  tych pokwitowań w Wydziale. Aprowi- 
H  Handlu w Zarządzie Miejskim, pokój 
112  W następującej kolejności:

lub osoby, których nazwiska rozpo­
ra lit. A~.B ę . D JŁ  F i  G -  dnią

\  >" V - o  _  dnia »

d n ia l lb , *b’

współpraca z towarzystwami zagranicznymi, 
dla wspólnej obsługi linii amerykańskich.

Po 25 latach pracy.
Nasze frachtowe statki przedwojenne rów­

nież zbliżają się do swego '25-lecia. Wykorzy­
stanie ich w warunkach Wolnej koniunktury 
byłoby* bardzo utrudnione, zwłaszcza, że szyb­
kość ich wynosi zasadniczo poniżej 10 węzłów.

Statki , zakupione lub wydzierżawione pod­
czas wojny, przystosowane do transportów woj­
skowych, nadają się do przewozu' ładunków ma­
sowych lub zbiorowych, na duże odległości.

Mogą one być uruchomione na liniach Enęopa 
•— Daleki Wschód lub Indie, gdzie weszłyby na 
dawne szlaki niemieckie.

Straty.
W lutym i marcu r, b. musieliśmy wycofać lub 

Straciliśmy z ogólnej liczby 35 statków cztery 
jednostki.

• S/8T „Kielce** zatohął na skhtfek zderzenia że 
statkiem angielskim w kanale La Manche.
. S/S „Poznań“  osiadł na mieliźnie w pobliża 
brzegów Holandii. Prawdopodobnie nie uda się 
go ściągnąć, gdyż wody tamtejsze są bardzo za­
minowane. ,
i Trzeci statek S/S „Kraków** wpadł na skałę 
podwodną' i  po ściągnięciu z niej jest obecnie 
na stoczni W naprawię, która potrwa kilka mie­
sięcy.

S/S „Lęwant** natknął się na minę, której 
wybuch spowodował duże uszkodzenia. Znajduje 
się on chwilowo dla prowizorycznej naprawy w 
niemieckim pakcie Bremenhafen, skąd uda się 
do stoczni angielskich lub szwedzkich.

Wreszcie S/S „Morska Wola? * . wskutek tar­
cia o lód doznał poważnych uszkodzeń i  musi iść 
również do dłuższej naprawy.

Wjrniki „czystki* wśród dzienni* 
karzy czeskich

PR&ĆA (ZAP) — S p ec ja lń a lo m isja , po- 
wołana do usunięcia poza nawias stanu 
dziennikarskiego jednostek, skompromitowa­
nych współpraca z okupantem  niemieckim, 
zakdńczyła swoje prace. W szystkie ak ta  
przekazano .władzom 'bezpieczeństwa; które 
pragnęły je zbadać. W wyniku badań, prze* 
prowadzonych przez Komisje, przekazano 
Trybunałowi Narodowemu sprawy 51 dzień-, 
nikarzy, wykluczono ze związku z zakazem 
dalszej pracy dziennikarskiej 33 osoby, za­
kazano n a  pewien, czas całkowicie lub Czę­
ściowo pracę dziennikarską 42 osobom, uka­
rano' za odwiedzanie niemieckiego' „Presse- 
klubu" 58 dziennikarzy. W  trakcie docho­
dzenie 34 dziennikarzy wycofało swe zgło­
szenia, o sprawach ich  poinformowano wła- - 
dze bezpieczeństwa. Tymżd władzom prze­
kazano, jako niezalatwione 22 wypadki, w 
których z różnych przyczyn nie można byłó • 
dokończyć dochodzenia. Podczas 26 miesięcy 
istnienia „Presseklubu* niektórzy dzienni­
karze czescy, przekazani obecnie do dyspo­
zycji Trybunału Narodowego, zdążyli odwie­
dzi" „Presseklub" 166, 220, a  nawet 393 razy.

Inowacja Moskiewskiego Teatru Artystycznego
Sztuka sceniczna wymaga stałego doskonale­

nia. Teatr Artystyczny stał się jednym z naj­
lepszych teatrów’ świata właśnie dlatego, że 
jego długoletni kierownicy, Konstanty • Stanis­
ławski i  Włodzimierz Niemirowicz Ł Danezęn- 
ko ani na chwilę ńłe spoczęli na laurach, ciąg­
le szukając nowych dróg twórczości.
„Trust mózgów'f — w Teatrze Stanisławskiego 

Stanisławski zwykł mówić pod adresem 
wszystkich, swych współpracowników: „Szukaj­
cie, wykrywajcie,, twórzcie nowe, —- każdy w 
miarę sił i możliwości. Jeżeli uda się wami stwo­
rzyć coś nowego, niecodziennego, zrobię z tego 
właściwy użytek przy wystawieniu sztuki, dla 
której inscenizacji nie znaleziono odpowiednich, 
oryginalnych form zewnętrznych". 'Jak wielką 
wagę przywiązywało kierownictwo dó' tego, aby 
ciągle iść naprzód, aby nie powtarzać sij, lecz 
w każdej nóWej sztuce dawać ■ coś. nowego, naj­
lepiej świadczy fafct, żą częstokroć, rezygno­
wało z.ytataw ienia’tej lu b ln M  sztuki,;.jjeżSii 
brakowało nowych pomysłów. Taki los spotkał 
„Burzę" Shakespeare‘a, w której trzeba bj&o 
artystycznie i realnie odtworzyć morze. Dotych­
czasowe środki techniczne byty niewystarczają­
ce, a nowych efektów brakowało.' W konsek­
wencji sztuka nie została włączona do reper­
tuaru. ■ .“ ■'.. • ■

Kierownicy Moskiewskiego Teatru Artystycz- 
negó odczuwali niejednokrotnie potrzebę stwo-

rzenia jakiegoś „sztabu**, którego stałą tros­
ką byłaby wynalazczość w dziedzinie^ techniki 
scenicznej. Tego Todzaju zespoły powstawały ad 
hoc, dla doraźnych celów Opracowania techni­
ki trudnych pod wzwiędem inscenizacji sztnk 
dramatycznych. Lecz działalność ich była dó- 
rywcza, przemijająca, nie miała cech trwałoś­
ci. .Tor też byty składane do lamusa rażeni ze 
sztuką, zdjętą z repertuaru,^ czasami niepo­
wszednie wynalazki techniczne. Gdy zachodziła 
po tytn potrzeba ponownego ich odtworzenia, 
względnie udoskonalenia, nie zawsze to okazy­
wało się możliwe, \jfiele pomysłów w ten sposób 
ginęło Ze szkodą'dla teatru i  publiczności.

W teatrze, który przywiązuje tak dużą wa­
gę do efćktów technicznych, stwarzających nie­
zbędny dla całości sztuki nastrój u widza, jak 
W Teatrze Artystycznym, potrzeba stałego or­
gana zajętego pracą nad doskonaleniem ze­
wnętrznych form scenicznych, była tak otiy- 
wista, że w zimie 1941 - 1942jroku zostało uru­
chomione „Laboratorium1* doświadczalne Moś-, 
kiewskiego Teatru Artystycznego.

Imponująca działalność „Laboratorium 
Doświadczalnego".

- Jest rzeczą charakterystyczną dla nstroju ra­
dzieckiego, że w okresie największej w dziejach 
wojny światowej, w okresie największych cier­
pień narodu rosyjskiego, gdy mepiiecey barba­
rzyńcy niszczyli kulturę — Eos ja Radziecka

O przemyśle "luiycmym słiw  p r ę
M inisterztwo Kultury I Sztuki, docenia­

ją c  ważność zaopatrzenia rynku muzycz­
nego w  odpowiednią ilość sprzętu powoła­

no do życia referat przem ysłu muzycznego, 
przy D epartam encie Muzyki.

Parokrotnie organizowane ekipy fachow­
ców stw ierdziły ogromne możliwości roz­
w ojow e przem ysłu muzycznego, a przede 
wszystkim  produkcji fortepianów i pianin. 
Najpoważniejszym  ośrodkiem  tego prze­
m ysłu jes t Dolny Ś lą sk ., W  Lignicy, Brze­
gu, Lubiniu i Kładzku znajduje się cały 
szereg ■ objektów, które  przy pewnym  na­
kładzie kapitałów  i pracy, oraz pod k ie­
runkiem  fachowców m ogłyby wznowić 
produkcję. Sprawa zabezpieczenia i prze­
jęcia. przez M inisterstwo K ultu ry : i  Sztuki 
zarządu tych  fabryk jes t tym  pilniejsza, 
że w skutek dotychczasowego stanu rze­
czy pow stały niestety znaczne szkody i 
straty . .

Niezależnie od konieczności jak  n a j­
szybszego uruchom ienia wspom nianych 
obiektów M inisterstw o Kultury i Sztuki 
popiera akcję  tworzenia szeregu placówek 
k tórych zadanióm jes t rem ont, naprawa, 
strojenie! instramientów. Placówki , takie 
istnieją już w  W arszawie, Lodzi, Krako­
wie i Katowicach.

Należy przyznać, że w  akcji, o k tórej 
mowa, nastąpiło pew ne opóźnienie. Zwło­
ka ta  spowodowana została niemożnością 
szybkiego rozwiązania pewnych zagad­
nień kom petencyjnych. Chodziło miano­
wicie o to, czy t. zw. przem ysł muzyczny 
podlegać, ma zairządowi M inisterstwa 
Przemysłu, czy Min. Kult'ury i Sztuki* Pó 
długich konferencjach Min. Przemysłu od­

stąpiło M inisterstwu Kultury i Sztuki za­
rząd tych przedsiębiorstw. A kcja przej­
mowania, ich  przez pełnomocników Mini- 
sterstwai jest w  pełnym  toku .

Osobną zupełnie pozycję w  całokształcie 
zagadnień zajm uje produkcja p ły t gramo­
fonowych. Płyta gramofonowa jes t donios­
łym środkiem  oddziaływania nie tylko ar­
tystycznego, ale także i propagandowego. 
W  związku z tym jasnym ' jest, że spra­
wa poziomu ' płyt, produkowanych w 
W olnej Poisce nie mogła być d la  miarodaj-* 
nyćh czynników M inisterstwa K ultury i 
Sztuki.,sprawą obojętną.
'  Dzięki wielkiemu nakładowi pracy, sta­
rań, w ysiłków  i kapitału zarówno organi­
zatorów jak i robotników uruchomiono w 
W arszawie fabfykę płyt „Odćon". I  Pełna 
nazwa przedsiębiorstwa brzmi: Polskie Zą- 
k łady * Fonograficzne „Odeon" pod zarzą-, 
dem państwowym. W obec kompletnego 
zniszczenia m aszyn'! urządzeń fabrycznych 
przez Niemców r -  „Odeon" pracuje na pra­
sach ręcznych, cłtf — rzecz jasna ->rr ogra­
nicza produkcję do. niewielkich na razie 
rozmiarów. W  grudniu r. Ub. rozpoczęto 
produkcję, która  rozwija się pomyślnie i 
w ykazuje ciągły wzrost. Sieć przedstawi­
cielstw ńa terenie Rzeczypospolitej — już 
zmontowana —- zajmie się rozprowadze­
niem wyprodukow anych płyt w terenie.

Kończąc te  krótkie uwagi pozwalamy so­
bie wyrazić nadzieję, że dzięki wysiłkom 
ludźi, którym  spraw a produkcji instrumen- 
tSw muzycznych i płyt leży na sercu, uda  
się wkrótce zaspokoić pilnę potrzeby świa­
ta mużycznego' w  itym. zakresie.

Mgr. Jerzy  M ałcużyński

„ZAGROŻONE ISTNIENIE NARODU 
NIEMIECKIEGO”

HAMBURG (ZAP). Zdecydowanie na 
czoło tycia  niemieckiego wysuwający się 
przywódca socjalistów dr. Schuhmacher 
a larm uje świat powiedzeniem, że brak środ­
ków żywnościowych w Niemczech jest tak 
wielki, że „zagrożone jest istnienie narodu 
niemieckiego" Ten swój krzyk uzasadnia 
twierdzeniem, że 40 % hidnośći niemieckiej 
w tej chwili nic już nie posiada jeszcze coś- 
niecoś (etwas), a  tylko 35% m a jeszcze 
dobra, z których mogłoby część ustąpić na 
rż e ń  społeczeństwa niemieckiego.

WSZĘDZIE POSZLAKI 
TAJNEJ DZIAŁALNOŚCI NIEMCÓW

Korespondent paryski londyńskiego „Daily He­
rald" donosi, że według stwierdzenia polfcji Irąń- 
cuskiej od szeregu miesięcy jeńcy wojenni ucie- 
kali potajemnie z Francji do Niemiec, Uciekinierzy 

i pracowali przeważnie jako robotnicy rolni, a już 
ipodpadająco- wiei»> pracowaio ich w okolicach LJ_ 
łe. Aresztując kilku z" takich „robotników", policja 

[jrkneaska wpadła na trop tajnej orjanizacji, zaj­

mującej się wysyłkę jeńców do Niemiec,Organi­
zacja ta sięgała również do Belgii. U wszystkich 
aresztowanych znaleziono listy polecające z na­
główkiem „Wolne Niemcy", adresowane w języku 
francuskim do członków organizacji. Nazwiska 
tych członków nie byty podane, lecz zaznaczono, 
że odnajdzie się ich po kawałku białego kartonu, 
zawieszonego W oknie. Wszyscy aresztowani zao­
patrzeni byli W obfite zasoby strawy i pieniędzy. 
Między obozżmi \ jeńców, a niemcami kursowali 
tajni kurierzy, którzy rodzinom uciekających da­
wali znać o przybyciu uciekinierów.

„HERR FELDMARSCHAŁL” NIC NIE 
WINIEN

\  - NORYMBERGA (ZAP). Tytułowany przez 
swego obrońcę „Herr Feldmarschall" zbro­
dniarz wojenny nr. 4 Keitel, udaje przed 
Trybunałem największe niewiniątko. Cale 
jego zeznania obronne streszczają się w 
Zdaniu, że „nic nie wiedział, nią nie robił, 
zą nic nie jest odpowiedzialny". Był tylko 
lojalny wobec, wszystkich poprzednich pre­
zydentów i kanclerzy. Hitler osobiście nie 
miał i do niego zaufania 'podejrzewając go o 
spisek z generałami przeciw niemu,

tworzy w zagrożonej, przez nieprzyjaciela, Mo­
skwie instytucje, mające' na celu krzewienie 
kultury!.,.

„Laboratorium doświadczalne", istniejące de 
dziś dnia przeprowadza:
’ 3.) Badania nad możliwością zastąpiaaia 

kosztownych materiałów, niezbędnych dla sceny, 
materiałami tanimi:
. 2.) Doskonalenie zasadniczych środków tech­
nicznych teatru,
: 3.) Doskonalenie ’ zewnętrznych form scenicz­

nych w szczególności —• dla' teatrów rucho­
mych.

4.) Opracowanie metodycznych podręczników 
dla szkolenia nowych kadr.
*■!..&) Doskonalenie efektów świetlnych i  dźwię­
kowych.

6.) Badanie metod twórczości technicznej wy­
bitnych reżyserów i artystów — dekoratorów, 
i  7.) Zbiór, opracowanie i systematyzacje ma­
teriałów pomocniczych dla twórczej pracy reży­
serów i artystów. •

8.) Wykorzystywanie doświadczenia teatrów 
zagranicznych w dziedzinie technicznej i ' deko­
racyjnej.
i 9?) Prace, poświęcone organizacji i planowa­

niu w zakresie inscenizacji. ‘
Działalność „Laboratorium doświadczalnego" 1 

dała już na początku imponujące wyniki. Kle, 
równik laboratorium D. do Lazari i artysta - 
dekorator W. Seliwanow wynaleźli doskonały 
Sposób imitacji sukna, pluszu, aksamitu, jed­
wabiu, obić meblowych i t. p. kosztownych ma­
teriałów — przez odpowiednio spreparowane 
najtańsze -gatunki tkanin bawełnianych, a arty­
sta - malarz K. Jeanów — sposób przystosowa­
nia tych tkanin do celów malarstwa dekoracyj­
nego. Inżynier 8. Baranów wynalazł tani spo­
sób wykonania filtrów kolorowych że zwykłego 
szkła, 'Pociągniętego żelatyną; inź. 8. Piczugin 
— lakier do charakteryzacji, zastępujący drogie 
lakiery zagraniczne.
' Ciekawe są prace Artysty • malarza Archan- 
gielskiego, który wynalazł tanie sposoby imi­
tacji porcelany, kosztownego drzewa meblowe­
go, kolorowych witraży i t> p.

„Laboratorium doświadczalne" dąży do wy­
nalezienia celowej i taniej produkcji materiałów 
i środków- pomocniczych, niezbędnych dla efek-' 
tów scenicznych. Skład 'osobowy laboratorium 
jest stosunkowo niewielki: pracuje w nim nara­
dzie, jedynie pięć osób. Mimo to laboratorium w 
ciągu swego dwuletniego istnienia rozpracowa­
ło już ponad sto tematów technicznych.

W celu popularyzacji swych pracĄ  umożliwie­
nia korzystania z nich przez inne teatry „Labo­
ratorium doświadczalne" wydało: książkę p. t* 
„Materiały laboratorium*.1' oraz — około czter­
dziestu broszur.

W związku z uruchomieniem przy studio imię-, 
nia Włodzimierza Niemirowicz - Danczenko 
działu inscenizacji. „Laboratorium' doświadczal­
ne", będzie miejscem zajęć praktycznych dla 
uczniów studio.

Włodzimierz Zarzecki.

JAK TO JEST NAPRAWDĘ?
MORAWSKA OSTRAWA (ZA?),, — 

pismo robotnicze „Prace" podaje w doniesieniu 
z Frysztatu, że w. miejscowym urzędzie zaopatrzę-, 
nia zgłasza się Wiele członków rodzin obywateli 
polskich, pracujących na terenie Czechosłowacji, 
ze skargami, że urzędy polskie odmawiają wy­
dania kartek żywnościowych tym robotnikom i ich 
rodzinom. W najlepszym wypadku wydaje im się 
kartki III kategorii. Pismo podkreśla, że robotnicy, 
mieszkający na terenie czeskim, a pracujący w: 
Polsce otrzymują pełny przydział żywności i oce- 
n% postępowanie polskich urzędów jako nie­
właściwe.

ŚWIATOWY KOMITET YMCA 
z b ie ra  m a te ria ły  z „za  d ru tó w "  

światowy Komitet YMCA w Genewie,' który 
w czasie całej wojny sprawował opiekę nad jó# 4 
edmi wojennymi w zakresie kulturalnym - 
światowym, przystąpił obecnie do opraeof 
materiałów historycznych, celem upamięSL;, 
5-letniego okresu za drutami obozów jeńc5:

W związku z tym Światowy Komitet YJ' 
Gfenewie zwraca się do wszystkich byty- ' 
ców Wojennych 0 współpracę w tym j  
wzięciu, prosząc o nadsyłanie: wszelki 
szonych drukiem książek, reportaży i ar* 
dotyczących pobytu w obozach jeńcór 
nychj wszelkich charakterystycznych < 
jenieckiego wspomnień oraz zapisków 
ników; dokumentów charakteryzujący^, 
w obozach jeńców wojennych; prac aj 
nych, nadających się do reprodukcji; f  
dzi i  uwagi w sprawie pracy dla jeft. 
etrouy Światowego Komitetu'YMCA ok 
skiej YMCA.

Materiały te należy nadsyłać w czasśłF- 
wle najbliższym pod adresem: Polską 
Biuro Główno, Warszawa, ul. M. Konor^



Z okupacyjnych statystyk: Oskarżamy Greisera
274.000 ńiemców w Wielhopolsce miało wyższy przyrost naturalny niż milion Polaków

Niemieckie statystyki dotyczące czasów 
okupacyjnych, są w przeważającej' mierze 
nieznane. Należy to przypisać zniszczeniu 
dokumentów i akt, 'k tóre  miało 'miejsce w 
toku działań wojennych. Tym większe-ziia- 
czenie posiada każdy zachowany przyfiźyiiek 
do tego zagadnienia.
, Jednym z nielicznych, zachowanych do­

kum entów  jest sprawozdanie - jjhezydęrrth 
|rąj.enGji w Poznaniu z dnia 18. 5; 1943 r. 
o ogólnym położeniu w poznańskim okręgu 
rejencyjnym (oryginał w posiadaniu insty­
tutu Zachodniego). Niemieckie/1' obliczenia1; 
biorą za podstawą liczbę ludności poznań­
skiego okręgu rejencyjnego z dnia 10. W. 
1941 r. W tym  dniu mieszkało na odnoś­
nym terenie *1.068.456 Polaków oraz 273.281 
niemców. Według. sprawozdania nie można 
było uchwycić cyfrowo późniejszych zmian 

^ludnościowych; z tego względu podane dane 
■statystyczne są  , w pew nym , stopniu niedo­
kładne. Zdaniem autora niedokładności te 
nie odgrywają większej roli, z czego wynika, 

He między październikiem* 1941 a 1 majem 1943 
ilęść niemców w Poznaniu nie zwiększyła 
się W sposób isto tny .' Sprawozdanie, prezy­
denta yejenęji móyyl d o s ło w n ie ;  

BEgw akutek  podwyższenia wieku, wym aga­
lnego dla zawarcia małżeństwa u Polaków 
M ałżeństwa polskie spadły z 1,7 •/»• ludności 
w drugiem półroczu* 1941 na 0,72 względnie 
0,77.’%• w pierwszym i drugim  półćoczu 
1942. ' Widocznego wpłyWu odnośnego za­
rządzenia na polską cyfrę urodzin nie można 
jeszcze ustalić, stwierdzić jednak wypada, 
że —* jak  tego oczekiwano —*• Polacy sta ra ją  
się grożący ubytek urodzin, mimo i nieko-; 
rzystnych w arunków aprow'izaęyjnych p o f: 
fe to w a ć  przez wielką ilość, urodzeń śłtili- 
nych, przede wszystkim  jednak przez w zrost’ 
nieślubnych urodzeń. _

Nieślubne urodzenia u Polaków wyno­
siły: •
f . w 2 półroczu 1941 =  874' przy 9.991 uro- 
dzin .= 8,70/0;
r w 1 półroczu 1942 =  1321 przy 10,866 uro- 
dzin =  12,07 °/o;

w 2 półroczu 1942 =  1195 przy 9.572 uro­
dzie =  12,17 %;

przy czym ślubne1'urodziny w 2 półroczu 
19(41 wynosiły 9.117; *

a w 1 i 2-gim półroczu 1942 9.554;
względnie 8.4,07,' ■
Liczba niemieckich małżeństw wynosiła 

w ubiegłych trzech półrocza®  4,07, 4,05 i 
; 4,00 pro ' “/oó judności i utrzym ywała się W 

zasadzie ną tym samym  poziomie.
„. . '. niezwykle wprost poważną jest ilość' 

niemieckich urodzin, którą wynosiła w» 
2-gim półroczu 1941 r, — 3.978, w 1-sżyńi* 
półrOc?u 1942 wzrosła nawet na .4.544, a w 
2-gim Zaś półroczu 1942 Cofnęła się nieco 
na 4.214; w każdym jednak razie była jeszcze 
wyższa niż odnośna cyfra z drugiego półro­
cza 1941. Cyfry/dotyczące nieślubnych uro­
dzin niemców wynosiły we" wspomnianych’ 
okresach 209, .269, 223, względnie 5,2, 5,9 i 
5,2 %  agóln,ej ilości urodzin . . . Zestawie­
nie niemjeokich i polskich cyfr Urodzin za 
ostatnie 3 półrocza przedstawia się następu­
jąco:, .

1941/II 1942/1 1942/ą
niefficy 14,55 16.62 15.42 prer •/*»,,
Polacy 9.35 10.16 8.95 pro
„Dla bilansu ludnościowego poważne zna-, 

czenie posiada również ilość zgonów ; ’> 
■ „śmiertelność niemowląt u Polaków Była 

zawsze wielka. W ynosiła ona 194/1? w
13,64 %  , 1942/1 =. 12.49 %, 1942/IF =  16,52 % 
i w całym roku 1942 w 1,4,38 % /  *

„Śmiertelność U niemowląt niemieckich 
wynośjła* natom iast w  odnośnych okresach 
6,85 %, 6,49 %, 6,95 % i w całym roku 1942 
= 6,71*%..' Śmiertelność niemowląt u  P o la­
ków jest zatem przeciętnie o 100 %  wyższa. 
W. każdym  razie jednak również śmiertel­
ność niem owląt niemieckich należy określić 
jako stosunkowo wielką."

„Na ogólny bilans polski wpływa w po­
ważnym stopn iu ‘nie tylko bardzo wysoka

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

cyfra śmiertelności niemowląt, lecz w ogóle 
w}ąlka śmiertelność u Polaków,' Podczas, 
gdy w 2-gim półroczu 1941-'wypadki zgonów 
U Polaków wynosiły 6,401 =  5,99 na  •/»* 

.ludności, wzrosły o n e . w ; 1-szym półroczu 
1942 na 8,720 = ’ 8,16 na  °/««ludności,, a  w II 
półroczu 1942 utrzym ując się prawie h a  tym 
samym poziomie, wynosiły 8,436 g  7,89 na 

indhóśM. 1 d t i |
„Niezwykle wielka niemiecka rozrodczość, 

umiarkowany spadek polskich urodzin i 
wielka śmiertelność niemowląt u Polaków 

\  Ogólna śmiertelność j f ;Polaków doprowa­
dziły łącznie do tego, że ostatnie trzy półro­
cza'w ykazują wzrost hiemieckiego, a spadek 
polskiego bilansu. Stosunek 'niemieckiej 
nadwyżki ludności (nadwyżka żywych uro­
dzeń' nad żgónami) do polskiego przyrostu 
przedstawia następującą tabela:

1941/11 1942/1 1942/11 1942
'-.'ńlemćy 2 4 ® •  2626 2253 4879

Polacy ‘ 3590 2146 1136 3282
„Podczas, gdy w 2-gim półroczu 1941 bi­

lans polski jest jeszcze pozytywny i wyraża 
się cyfrą 1118 osób, niem ej w 1-szym półro- 
czu 1942 nie tylko względnie, lecz nawet bez­
względnie wyprzedzają Pplaków o 480 osób, 
W 2-gim półroczu 1942 o 1117 osób, a  w ca­
łym roku 1942 o 1597 osób."

Okazuje się zatęną, że niemieckie zarzą­
dzenia wymierzone przeciw Polakom dopro­
wadziły do tego, że 273.281 niem ców'm iało, 
(absolutnie biorąc) znacznie większy przy­
rost naturalny, niż 1,068 459 Polaków. IIólć 
Polaków w okręgu rejencyjnym . poznań­
skim  powiększyła się w Ciągu: 1942 r. tylko 
o 3.282 osoby, podczas gdy ilość niemców, 
wynosząca ty lko  % ilości Polaków, powię­
kszyła się w tym samym czasie o 4.879 osób. 
Ten przykład wykazuje najwyraźniej, jak 
potężną bronią w walce narodowościowej 
były antypolskie zarządzehia Greisera.

Dr. Marian PÓspieszalskL

Odbudowa i inwestycje w kopa niach rady żelaznej
. , KATOWICE (ZAP). — W ram ach 3-letnie- 
go planu inwestycyjnego, przewidującego in- 
iwegtycje na sumę ok. 25 milionów przedwo­
jennych złotych. Zjednoczenie Kopalń Rudy 
-Żelaznej zamierza doprowadzić kopalnie do 
produkcji 1 m iliona ton rudy żeiażnaj ro- 
.cznie, a zakłady Grupy Topników do" całko­
witego zaopatrzenia nut w* tak ie  topniki, 
jak dolomit surowy, palony, .cegła dolomi­
towa, kam ień wapienny surowy i wapno 
palone, Zaznaczyć trzeba, że Zjednoczenie, 
K upujące wszystkie kopalnie rudy żelaznej 
fia terenie Polski,' obejmuje następujące re­
jony: 'Częstochowski (15 kopalń), Staropol­
ski (Kielce-Radom — 8 kopalń). Dolnośląski 
(2 kopalnie), wreszcie G rupa Topników (4 

SlÓlomitołomy i 11 wapienników). W  1938 r. 
Wydobycie krajowych rud  żelaznych wyno­
siło 872 tysiące ton przy załodze 6.188 ro­
k itników  i 367 pracowników umysłowych. 
Jednakże niemiecki okupant prowadził gos­

podarkę wybitnie dewastacyjną. Nie tylko

S| Przemysł tkacki stanowił jedną z nąjwaiiiiej* 
fee h  gałęzi przemysłu włoskiego przed wojną. 
'Zatrudnionych było około 1,5 mllipńa robotni* 
fków,, z .czego 2Ó0 tys. w przemyśle bawełnią- 
fem. Było 2,5 miliona wrzecion i 77 tys. war­
sztatów tkackich.' Większość tkalni znajdowała 
się w północnych Włoszech i nie uległa znisz­

czeniu.
Bpbeenie ponad 80 tys. wrzecion i .60 tys. war- 
jsztalSw ■ tkackich może produkować nk ekspor j.

1938 r. Włochy wywiozły 84 tys. ton towa- 
rów bawełnianych.

Bp?o uwolnieniu północnych Włoch znajdowało 
Iną tam około 100 tys. ton surowców tkackich, 
Bf ze ważnie syntetycznych. - Ilość ta statczyła 
by na zaspokojenie potrzeb kraju na pr2»|j«j!; 

rednego roku. Towary :%e są jednak 'Ułedóiffp-, 
nie dla ogółu z powodu wysokich cen detalicz­
nych. ■
R fcąd  Stanów Zjednoczonych przyznał Wło­
chom kredyt w wysokości 25 milionów na za-

że nie czyniono praw ię żadnych niezbę­
dnych inwęetycji, ale ostatecznie zniszczono 
nawet doszczętnie szereg kopalń w okręgu 
Częstochowskim i Staropolskim, p o , wypę­
dzeniu niemców znaleziono kopalnie —-zaró­
wno odkrywkowe, jak- i głębokie- — rozgra- 
bione i zatopione. W okresie mińionego ro­
ku odbudowano 18 kopalń, odszląmowano 
25’.827 mb. upędzono chodników nowych 
13.109 mb., wreszcie wybudowano szereg 
ramp, i innych urządzeń' pomocniczyęh., 
Prące te umożlSwHy zaopattywattie 'ftasśegb' 
hutnictwa również w rudy krajow e/ choć 
nie łatwo jest osiągnąć przedwojenny po­
ziom produkcji. W r. 1945 wydobyto *105.103 
tony przy załodze 4.078 robotników i  238 
pracowników umysłowych. ; ; Wydobycie 
w zrasta i  w pierwisaych miesiącach' roku 
bieżącego plan produkcyjny był stale prze­
kraczany, ale trzeba jeszcze wiele wysiłków 
i inwestycji, aby osiągnąć poziom, jakiego 
wym agają potrzeby gospodarcze kraju.

Kłopoty przemysHi tkackiego w Italii
25-mttionowa pożyczka amerykańska na zakup bawełny

kup bawełny. Dopiero obecnie zaczyna, przyby­
wać do Włoch- bawełna z 45 tys. ton, przyzna­
nych przez U.’ S. A. TJNREA ina1 również w cią­
gu tego roku dostarczyć Włochom 18 tys. ton 
bawełny. ?“■

Prywatne ’ przędzalnie włoskie przyjmują do 
przędzenia bawełnę, dostarczoną przez firmy z 
Norwegii, Szwecji, Szwajcarii, Danii 1 Egiptu. 
Opłata źa dostarczoną bawełnę oraz za uprzą- 
dzenie obliczana jest w natnrze? drogą wy­
mienną.-Na przykład Norwegia zakupiłŚBw U. 8. 
A. 90 tyś. ton surowej bawełny dla Włoch, a 
Włochy dostarczą jej za to 4500 -ton towarów 
bawełnianych, jako rekompensatę za surowiec, 
a pozostała ilość towaru pokryje należności 
włoskich przędzalni’. S- 

W zasadzie Włosi nie uważają tego systemu 
za dobry, ale, w obecnej sytuacji jest dogodna, 
: Pożyczka amerykańska w wysokości 25 mi­
lionów dołąrów będzie dla Włoeh ogromną po­
rno,cą do chwili odbudowania własnego eksportu*

Kaflarnle na Pomorzu Zachodnim 
ZAGORZE (ZAP), — Na terenie Pomorza 

Zachodniego znajdują się 2 kaflarnie w Za­
górzu 1 Policach, które jednakże ze względu 
na brak ludzi nie ruszyły 'zupełnie z miej­
sca. Kaflarnie te są w stosunkowo dobrym 
stanie, maszyny są na  miejscu i wym agają 

’ tylko bieżącego rem ontu N aturalnie obok 
ludzi potrzebne są również surowce (kaóliti), 
o które należy3 dopiero czynić starania.

O zabezpieczenie surowców z Rugll
r  SZCZECIN (ZAP)^—'N a terenie Pomorza 

Z8'cftoańTegó"z‘najdują  się lieżne wytwórnie, 
materiałów budowlanych, które w wypadku 
uruchom ienia będą cierpiały na brak surow­
ca, bowiem przed wojną sprowadzały go z 
wapienników z Rugii. Wobec powyższego, 
dyrektor. Przedpełski ze Zjednoczenia Ma­
teriałów Budowlanych w 'Sosnowcu. wystą­

p i ł  z .projektem, by w rokowaniach pokojo­
wych’ zagwarantowano Polsce praw a do 0- 
trzym yw lnia odpowiedniej ilości surowców, 
co pozwoliłobć na uruchomienie przemysłu 
na Pomorzu Zachodnim.

Walcownia, która przekroczyła poziom 
produkcji przedwojennej 

KATOWICE (ZAP). — Rabunkowa • gos­
podarka okupanta i poczynione przezeń zni­
szczenia oraz różne trudności spraw iają, że 
osiągnięcie przedwojennego poziomu produk­
cji jest spraw ą niełatwą. Są jednak zakła­
dy przemysłowe, którym  udało się to usią- 
gnąć. Np. walcownie hu ty  „Zawiercie" —- 
jak  kom unikują z kół hutniczych — prze­
kroczyła w marcu poziom' produkcji przed­
wojennej, ■ wytwarzając ponad 4 tysiące tón.

Przejęcie 1 uruchamianie nowej hnty na 
Ziemiach Odzyskanych 

'  KATOWICE (ZAP). ^ C e n tr a ln y  Zarząd 
Przem ysłu Hutniczego wysłał' do SzoZecina 
ekipę techniczną w celu uruchom ienia no-' 
wej huty Surowcowej, która produkować, bę- 
dziiś koks i surówkę. Huta ta przejęta zo­
stała, dopiero teraz przez czynniki polskie, 
Uj uruchomienie jej przyczynić się winno 
do dalszego ożywienia życia gospodarczego 
na Ziemiach Odzyskanych.

Uwaga! Kryminat!
Pan Arkadiusz Rublewlcz był w  nadziyy- 

: ćzafnym humorze. Zupeinię przypadkowo, 
niby poprostu od niechcenia, zarobił do­
brze* Bo zważcie, że tak powiem, pod no­
sem milicji, za psie pieniądze kupił niezłą 
„partią" towaru, który o kilka kroków da- 

|  łej „opylił" za cenę prawie dwukrotnie wyż­
szą, ho i przy tym zyskał jeszcze na kursie,, 
gdyż sprzedał .towar za ruble, policzając w  
stosunku do złotego niższy kurs rubla.  A  
najważniejsze to, że ani śladu przestępstwa. 

Przy moście natknął się p a  dwóch cywi­
lów, których twarze wydały mu się dziwnie 
znajome, jakby spod Sukiennic. Chcąc wy- , 
minąć ićh usiłował przejść na drugą stronę 
jezdni. O dziwo! obywatele ci zrobili to 

■ samo. .
t-  Pozwólcie obywatelu! rzekł jeden—̂  

m y z kontroli skarbowej., Będziecie łaskawi 
pokazać portfel.

— Wygrałem  — uśmiechnął się w  duszy 
pan Arkadiusz na wspomnienie leżących 
spokojnie w  domu dhlozów...

—  Aa, ruble'... — rzekł tymczasem jeden.
—  W takim razie do prokuratora za ich po­
siadanie. ii'
b  *— Wygrałem po raz drugi —  pomyślał 
wesoło Arkadiusz. —: Natrze im uszu pro- 

: kurator za budzenie Nieufnoścido waluty 
sojuszniczego Związku Radzieckiego: Nie 
zaszkodzi przy tym dorzucić kilka słówek ■ 
o wrogach przyjaźni polsko-radzieckiejO  
reakcyjnych elementach w skarbowości.
: ;.fifbUjmf słup spM z żony Łotę był hier' 
winną igraszką w obec. samopoczucia pana 
Arkadiusza, gdy prokurator oświadczył mu* 
spokojnie,- ale dobitnie, że wniesie przeciw ' 
niemu-akt oskarżenia, a tymczasem umieści 
go na wszelki wypadek w areszcie. >

—  Jakto, jakto, obywatelu prokuratorze ‘
— jęknął. •

Bardzo prośte — brzmiała odpowiedź.
—  Po myśh przepisów dekretu z dnia 13 
stycznia 1945 r. każdy kto przyjmuje:, po- 
siada lub puszcza w  obieg po dniu 14 lute- \ 
go 1945-. r. walutę Związku Radzieckiego,'* 
podlega karze grzywny do jn i /io n a  złotych.

—  A  dlaczego?
— Dlatego, by właśnie kanciarze w  pań* 

skim stylu nie wprowadzali zamieszania w 
zy r n i gospodarczym, nie spekulowali na 
różnicy kursówŁ nie robili .mętnych intere­
sów. Także posiadanie każdej- innej walu- J 
^  jest przestępstwem. . ■
> A  więc uwaga! kryminał! K..C. ;

Obraz życia gospodarczego USA
Wysoki stan zatrudnienia i ogromny 

wzrost obrotu gotówkowego
WASZYNGTON (ŚAP). N a ' konferencji pfa- ' 

sowej prezydent Tfuman zapoznał przedstawkielii |  
prasy z raportem, ohrazujęcym rozwój życia gos­
podarczego Stanów w okresie powojennym. **/Ł 

. Przemysł StanjSw Zjędęoęzoiiych dostarcza co- 
raz to większej ilości towarów, przeznaczonych 
dla judńości cywilnej, osiągając dotąd nienotowany 
ani w czasie wojny, ant„pokoju poziom. 150 mi­
liardów dolarów wartości ‘ wyprodukowanych -to­
warów.

. Ilość osób zatrudnionych (poza rolnictwem) ' 
jest większa, aniżeli w cząsie wojny, W  lutym 19461 
zatrudnionych było 44.700.000 ludzi. Zarobki po­
wróciły do normy wojennej, osiągając średnią 87 S 
bilionów dolarów.

Fale strąjfców w ostatnim kw artale, ubiegłego- 
ręku spowodowane były obawą przed Utratą pra­
cy. W bieżącym roku zatrudnienie wzrosło, czę-\ v 
gó przyczyną było zwiększenie ,się wywozu.

Olbrzymi wzrost óbrotu gotówkowego do 80 
miliardów dolarów w pozycji interesów zbiorowy eh ," ' 
i' 145 miliardów dolarów' przedsiębiorstw indywi- 1 ‘ 
dualnych w .porównaniu z 8;  miliardami całko- : 
witei zainwestowanej sumy w roku i 81 mi- ■ ; 
liardami w 1941 r. budzi nadzieję, że znajdą ag..'- 
subsydia na pokrycie niedoboru budżetowego za • 
1947 rok.

KOBIETY NIEMIECKIE 
CHCĄ ZJEDNOCZENIA PARTYJ

BEBLIN (ZAP). Wielkie zebranie kobiet, ■ V 
zwołaną do gmachu opery W Berlinie, opowie- V 
działo śię za połączeniem partii soćjałistycznej z ' J  
komunistyczną. Jednym 2 argumentów, wym- 
wanych na pbpatyie żądanego połączenia -partyj, 
jest fak t, że na 100 .mężczyzn w Niemczech, 
przypada 170 kobiet, wobec czego głos kobiet ,* 
powinien decydować.

W  Orientekspresie
ifeOrientekspres —* często będący tłem powie- 
p i  kiyminalnychi , klóty tak rzeczywistości, 
jak i w fantazji wielu pisarzy przewoził pięk- 
ne agentki wywiadóiw, ńiębieskie ptaszki,,’ jak 
Ipasuszonych dyplomatów, stał się znowu po- 
^ąoiem realnym w Europie powojennej. „Jak- 
Kolwiek prżechodzi jeszcze rekonwalescencję, 
itzyjął napowrót swoje imię, jctóre widocznie 
iJest nawet na spisie potraw w wagonie re- 
Hutamityjn.ym, gdzie czytamy: uGopaghe Jhf 
■piiaónaię des Yagpnss y ts  et des Graiidś 
|Express Europeenac“.

Z Wiednia wyjechałem zeszłego tygodnia 
p l : wtorek, o godz. 7-ej wieczorem, by udać 
R  ió  Paryża. Najważniejszą częścią mojęgó; 
PMwipunku byf rozkaz wyjazdu, wydany przez 
pladze angielskie alianckiej Komisji Kontroł- 
Itej Austrii. Papiery -z licznymi śladami po 
Rncuskich pieczątkach, uzupełnia długo epi- 
stoła, zredagowana nie tylko łacińskimi litera­
ci w języku angielskim i francuskimi, ale i cy- 

ffitlicą w języku rosyjskim, zezwalająca "na 
^fóekroczenie kilku granic w. granicach male- 
Ip/państwa austriackiego.
^^feąncuzom przyznano rolę gospodarza, a za- 
Czem cerbera, kontrolującego dokumenty 
Przed ruszeniem pociągu. Następna rewizją 
tyła przeprowadzona przy opuszczeniu strefy 
Spipacyjnej rosyjskiej. Potem pozostawiono 
Uis w spokoju, przypuszczam, celem nabrania

sił do jjalszej podróży. W nocy, o godz. P-ej 
zjawiła się niewiasta z przyrządem, przypomi­
nającym sikawkę straży pożarnej, którym każ­
demu z pasażerów wsypała za kołnierz znacz­
ną dawkę proszku D.D.T. x). Dalsza podróż od­
była się bez'przeszkód do godz. 4.30. W tym 
czasie dotarliśmy do ' strefy amerykańskiej, 
gdzie- tym rażeni Yankesi przeprowadzili kon­
trolę papierów. Krótko po zbadaniu opuściliś­
my gościnne progi strefy amerykańskiej, co 
połączone, było z ppnowną inspekcją. Przyjęci 
zostaliśmy przez policję francuską. ,Tu kontrola 
papierów trwała godzinę. W Innsbrucku wkro­
czyła do przedziałów francuska policja bezpie­
czeństwa, celem sprawdzenia pieczątek i pod­
pisów. .

przez Księstwo Lichtenstein przejechaliśmy 
spokojnie, bez kontroli i proszków. Nią wiem 
czy spowodowane to było brakiem' urzędni­
ków, czy też ićh niedbalością w wykonywaniu 
Służby. Próbę ogniową przeszliśmy w • Buchs, 
na granicy szwajcarskiej, gdzie łaskawie przy- 
aresztowano nasze dokumenty. Nasze bumażki 
mieliśmy otrzymać z powrotem w Bazylei, jgsj 
Przykre uczucie ogarnia człowieka, gdy zosta­
je pozbawiony kilku zabazgranych świstków, 
które trzeba zdobywać z wielkim trudem po 
licznych urzędacb,.-«Na mnie spadła dodatkowa 
przykrość, gdyż policja szwajcarska zwróciła 
uwagę, że mój obszerny zbiór dokumentów

nie jest kompletny. Urzędnik zapytał mnie, 
gdzie podziałem różowy bilecik, upoważniają­
cy mnie na przejazd koleją przez Szwajcarię. 
Jąkając, się, przyznałem w końcu; że takiego 
papieru nie miałem nigdy, w swojej kolekcji 
wizowo - przepustkowej. Skutek był ten, że 

: musiałem pociąg opuścić i stawić się przed ob­
liczem wyższego urzędnika. Moje przekrocze­
nie nie podpadało pod paragrafy przekroczeń 
lecz było grzechem finansowym. Zdawałoby się, 
że te niedokładności są łatwe do* usunięcia, ale 
sprawa uległa komplikacjom, gdyż żądano, 
abym uiścił karę we frankach szwajcarskich, a 
według prawa nie wolno ml . było zamienić 
jakiejkolwiek waluty na franki szwajcarskie. 
Szwajcarzy, jako praktyczni ludzie, znaleźli na 
to osób Podpisałem obszerne oświadczenie 
z podaniem nazwiska, narodowości i bliższych 
danych o-mojej osobie i otrzymałem wzamian 
brakujący różowy bilet; za który pozwólonp 
.fni zapłacić we frankach francuskich we Fran­
cji. , Uspokojony, Wróciłem do przedziału. W 
czasie dalszej jazdy towarzyszyło nam pewne 
niemile uczucie, które częściowo usunęliśmy 
przez 'ściągnięcie paską.
. JVagon restauracyjny był w pociągu, ale 
biurokracja uniemożliwiała kąjrzystanie z nie­
go* Bez franków szwajcarskich, albo bez spec­
jalnego. zezwolenia wystawionego w Wiedniu, 
skazanym się było na głód. Przy akompania­
mencie protestującego burczeniem żołądka ze­
zwoliła nam polićja śżwajćhfśkai uh wyjazd. 
Francuska naf wjazd. Celnicy francuscy prze­
prowadzili dokładną rewizję. W końcu opuści­
liśmy Bazyleę i obsługa pociągu w wozie (re­

stauracyjnym przygotowała nam kolację, po­
mimo tego, że północ się zbliżała. Barometr 
męgo samopoczucia podnosił się wraz z poch­
łanianym pokarmem, aż przypomniałem sobie, 
że nie zapłaciłem jeszcze we frankach francuz 
skich mego przejazdu przez Szwajcarię. < Po­
czuwałem, się do obowiązku, ale kto inial przy­
jąć .tę opłhtę? Konduktor na widok mojego nie­
zapłaconego biletu powiedział, że wszystko 
jes,t w porządku, gorzej byłoby, gdybym go 
nie posiadał, ale wtedy on mógłby przyjąć pie- 
niądze. Obecnie jednak, jeśli • kt&ł (bilet posia­
da, hie jest upoważnionym do przyjmowania 
ząpłąty.’ Mol francusy wspólpodr^żni zaintere­
sowali śię moim wypadkiem I  logicznie wy­
wodzili, że jeśli nikt zapłaty ode mnie nie wy­
maga, to sprawa jest jasna. Nie ma powodu 
dopraszania się przyjęcia wyrównania należno­
ści. Nie mogłem jednak zapomnieć swego zo­
bowiązania pisemnego. Zainterpełowałem na­
szą straż w pociągu.' Znalazłem urzędnika, 
przedstawiłem sprawę i * ponięważ upierałem , 
się przy swoim, pfzyjął w końcu moje franki 
francuskie, wystawiając ini wzamian * różowe 
pokwitowanie. Triumfując, wróciłem do wozu 
restauracyjnego.

—* Zapłacił pan rzeczywiście?—pijano  mnie.
— Ocżywiśęię odpowiedziałem —; dosta­

łem różowy kwit. ‘ , '
: n __ Tak, tak, — wtrąciła śliczna Francuska 
przy moim stole — w sprawach publicznych 
posiadają Anglicy wielkie poczucie odpowie­
dzialności. Chociaż nie wszyscy Anglicy i nie 
we wszystkich sprawach — dodamy od siebie.

Mak
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NA DOLNYM ŚLĄSKU
Oleśnica

Z życia i działalności sądownictwa w  Oleśnicy
W Sądzie Okręgowym w Oleśnicy odbyło się 

zwołane przez prezesa tego Sądu Hofmana-Delbora 
zebranie informacyjne porozumiewawcze z przed­
stawicielami władz, instytucji, partyj i stowarzy­
szeń z Oleśnicy i sądowego okręgu oleśnickiego.

Pierwsze tego rodzaju zebranie miało miejsce 
w listopadzie roku ubiegłego.

Na obecne zebranie przybyło około 60 osób 
Z Oleśnicy i okręgu,, w tym kilka z odległych nawet 
miejscowości, jak na przykład burmistrz m. Między- 
burza. W szczególności , reprezentowane były 
wszystkie partie polityczne działające na terenie 
Oleśnicy.

Zaznaczyć należy, 2e tegoż dnia 6 marca 
o godz, t i  rano odebrał prezes Sądu w tejże sali 
ślubowanie od kilkudziesięciu ławników, Wyzna­
czonych do udziału -w składzie sądzącym Sądu 
Doraźnego, zorganizowanego ostatnio w obrębie 
Sądu Okręgowego w Oleśnicy.

Po zagajeniu zebrania i powitaniu przybyłych, 
prezes Hofiąfn-Delbor 'wygłosił przemówienie, 
w którym nawiązując do odbytego poprzednio ze­
brania ławników wskazał na doniosłość udziału 
czynnika'obywatelskiego w wymiarze sprawiedli­
wości. Podawszy szereg cyfr i informacji, doty­
czących - działalności sądów w ’ okręgu Oleśnickim 
mówca wskazał na lokalne przeszkody i bolączki 
utrudniające bytowanie na tym terenie i należyte 
skompletowanie składu osobowego sądów.

W dalszym ciągu prezes Hofman-Delbor za­
wiadomił zebranych o istnieniu Nadzwyczajnej 
Komisji do walki .z nadużyciami 1 szkodnictwem 
gospodarczym oraz o powstającym w Oleśnicy 
Kole Zrzeszenia Prawników Demokratów i zada­
niach jego. Zaznaczył, że Zrzeszeniu temu ma 
być zapewniony należny wpływ na tok spraw 
publicznych i na organizację życia zbiorowego. 
Podkreśliwszy, że sądownictwo jest instytucją 
o bezwzględnie czystych rękach z wyrobionym 
poczuciem społecznym, mówca poświęcił drugą 
część swego referatu tematowi odbudowy poczucia 
prawnego w społeczeństwie.

Następnie zabrał głos wiceprokurator Szura, 
który wskazał na nagminnie szerzące się prze­
stępstwa urzędnicze. Wynikają one zarówno z nie­
dopełnienia obowiązków jak i z nieuczciwości.

Przestępstw tych można doszukać się W bardzo 
wielu- instytucjach najrozmaitszego rodzaju. Mówca 
podał do wiadomości zebranych nieogłoszone 
jeszcze rozporządzenie Ministerstwa Ziem Odzy­
skanych z 14 lutego 1946 r. o . bezwzględnym 
zakazie wywożenia' rńchomości z Ziem Zachodnich 
i wynikających stąd konsekwencjach wzakresie 
zwalczania t. zw. szabru. .

Krótkie referaty w dalszym Ciągu wygłosili: 
sędzia S. O. Ehrlich na temat nowego ustawo- 
dastwa, asesor sądowy Gendek o lichwie wojennej 
i sędzia S. O. Rozdół na temat zwalczania pota- < 
jemnego gorzelnictwa. , Na zakończenie sędzia; 
Zieliński scharakteryzował sytuacje mieszkaniowe 
w Oleśnicy i nasuwającą szereg zastrzeżeń praw­
nych wielotorową praktykę w tej dziedzinie, wy­
magającą unormowania.

Po wygłoszonych referatach rozwinęła się oży- 
wioną dyskusja w -toku której głos zabrało ' kilka­
naście osób. Wielokrotnie i wszechstronnie oińó- 
wiona została szkodliwość potajemnego gorzel­
nictwa. jeden z mówców nauczyciel Bielski' ze 
wsi Sokołbwice. podkreślił że zdarzają się przy­
padki upijania się nawet dzieci „bimbrem.". Kilka 
głosów podniosło sprawę-mocno szwankującej na 
terenie Oleśnicy aprowizacji oraz pytanie co do 
tego kto ponosi tu winę. Temat szabrownictwa 
i mienia' poniemieckiego doznał-także wielostronnego, 
omówienia, Charakterystycznym przy tym jest, że 
kilku mówców wypowiedziało 'się za -tym, że 
istniejące zakazy wywozu, orąz że' nabywanie 
mebli,, pościeli i innych sprzętów nawet od maru­
derów winne być uznane za bezkarne, skoro na 
drodze legalnej przydziału ;ptżeż PZP nawet naj­
niezbędniejsze minimalne potrzeby' nie mogą być. 
w Oleśnicy zaspokojone. Rzeczową, uwagą dm 
dyskusji na temat aprowizacji i mienia „popie-; 
mieckiego dorzucił inspektor szkolny Ob. Ciosek 
zauważając, że 90% ogóiu tu przebywających oby­
wateli szabruje, że uczciwi ,sąi niedożywieni i  źle 
ubrani orazj -ś|e. wymownym jest fakt iż wielu: 
Urzędników mających tylko 900 zł pensji często 
spotkać można w restauracjach przy sutych i ko­
sztownych libacjach.
iii Po czterogodzinnych obradach zebranie ukończo­
no w atmosferze żywego zadowolenia p, powpdił; 
bardzo pożytecznej i wiele Zzgądnień wyjaśniają­
cej wymiany poglądów.

środa
ORKA I SIEW W  POW. ŚREDZKIM 

Sabotażysta w krym inale 
W  miesiącu m arcu w powiecie Środa Ślą­

ska  zaorano ogółem trak toram i 3.319,5' ha 
ziemi. Pracowało zaś zaledwie tylko 39 trak ­
torów, Obecftie pracuje ich 56 sztuk, co 
także nie jęst liczbą wystarczającą, jeśli się

zważy, że w powiecie środzkim ziemi ornej' 
mamy 54,593 ha, a  ilość żywego sprzężaju1 
jest wciąż niewystarczająca.

W miesiącu sprawozdawczym obsiano 
1079,88 ha; zboża siewnego wyddBo 751 tpn.

Dla uspraw nienia prac ornych i siewnych: 
stworzono dwie komisje, które ustawicznie

pozjeżdżają po powiecie, kontrolują prace w 
polu, badają niedociąnięcia 'i starajd je się 
bezwłocznie usuwać.

•Energia Pełnomocnika Rządu, miejsco­
wego Starosty tow. Czaplińskiego, wybitnie 
wpływa na  prace rolne w sensie najbardziej 
pozytywnym.

Ścigane są bąrdzo energicznie wszelkie 
sabotaże i  Zła Wola traktorzystów ,1 którzy 
często zaniedbują się w prący i rozmyślni^ 
niszczą narzędzia pracy.

Tak Zatem ostatnio Pełnomocnik akcji 
siewnej, tow. Czapliński, oddał pod sąd do­
raźny traktorzystę Stanisława Strótyńskiego, 
który zamiast orać traktorem, upraw iał na 

; drogach pokazy kawalerskiej jazdy- i wy*j 
ciecz ki, aż w rezultacie wpakował trak tor do 
eowu i połam ał go. Obecnie' siedzi on w 
■'więzieniu * i rozpamiętywuje swają dslę. 
Czeka go bardżo Surowa' kara. ■ '

BYDŁO I KONIE DLA PO W. ŚRODA 
ŚLĄSKA

? Ostatnio powiat Środa śląska otrzymał do 
rozprowadzenia po gospodarstwach rolnych 
349 krów, 250 koni i 55 wotów.c Bydło to 
•i konie • rozprowadzone zostały w sposób 
następujący: gmina , Środa Śląska 13 krów, 
10 koni . i 3 . woły; Jlałoszyń ‘ 43 krowy, 
22' koni f  7 wołów; Bogucice 43 krowy. 
22-koni i 7 wołów; Litom 53 krowy, 38 koni 
i 8 wołów; W danin 58 krów, 38 koni i
8 wołów; Kostomłoty 53 krowy, 36 koni i

• 8 ‘wołów; Ntepierzyn 43 krowy, 38 koni i
8 wołów; Rakuszyce 43 krowy, 28 koni i

43 krowy, 24 koni i
. a , ...

. Kowy ten przybytek inwentarza w po­
wiecie przyczyni Się niewątpliwie pto wzjno- 
żenia • tem pa prac rolnych i . zaorywania 
coraz to Większych przestrzeni ziemi.

B. SS-OWIEC WÓJT POD KLUCZEM
Henryk Hartm an ża czasów oknpacji nie­

mieckiej był członkiem Selbsęhutzu w Pol­
sce centralnej, naturalnie „vokseih",' i dał 
się porządnie we znaki społeczeństwu pol­
skiemu.

W okresie „wielkiego lania", jakie w ub. 
rokuf: otrzymywali niemcy, wywędrował r a ­
zem ze : i,szkiebrami“ i Znalazł się aż na 
Dolnym Śląsku. Tutaj, naturalnie, prze­
dzierzgnął i  się przy pomocy sfałszowanych 
dokumentów w Polaka i udało m u  ęię nawet 
wkręcić na wójtostwo w W danińie.'  ,

Ni’e uchował się jednakże długo, • Władze 
bezpieczeństwa dowiedziały się o jego prze-' 
szłości i „zaopiekowały" się n im  w ten spo­
sób, że udzieliły mu schronienia w wygodnej, 
pojedynce z okratowanymi .oknami.

t e  d z ie je  s ię  w N ie n ttz e d t
OFENZYWA ZJEDNOCZENIOWA NIEMCÓW 

* TRWA
\ DUSSELDORF (ZAP). Odbył s ię , tutaj kon­
gres zwolenników połączenia socjalistów i ko­
munistów w socjalistyczną partię Jedności 
Niemiec, pod przewodnictwem. Gnif ke'go. 
Mówcy bez wyjątku motywowali konieczność 
połączenia się całej lewicy niemieckiej ko­
niecznością stworzenia jedności politycznej i 
gospodarczej Niemiec. „Bez jedności politycz­
nej nie będzie odbudowy gospodarczej Nie­
miec — bez odbudowy gospodarczej Niemcy 
nie będą mogły wypełnić swoich zobowiązań 
reparacyjnyćh.

Odbywające się jednocześnie W Stuttgardzie 
narady delegatów Rad Krajowych okupacji 
amerykańskiej oraz' delegatów strefy brytyj­
skiej wysunęły hasło „Berlin pozostanie stoli­
cą Niemiec, Zagłębie Ruhry sercem Niemiec". 
Wszystkie przemówienia były skierowane 
przeciw dążeniom separatystycznym oraz prze­
ciw dr. Schuhmacherowi, upierającemu się przy 
zachowaniu czystości ideologicznej ruchu soc­
jalistów niemieckich.

CO ZROBIĆ Z BERLINEM?
MONACHIUM (ZAP). Głosowania przepro­

wadzone w całej strefie rosyjskiej oraz w nie­
których ośrodkach strefy angielskiej tir spra­
wie socjalistycznej partii jedności wywołały 
dyskusję na temat przyszłych losów Berlina. 
Powstało ptanie, czy Berlin ma całkowicie być 
włączony do strefy rosyjskiej, czy należy go 
administracyjnie uważać za rodzaj piątej stre­
fy. Przedstawiciele Rosji chcieliby włączyć Ber­
lin do swojej strefy, podczas gdy reszta sprzy­
mierzonych chciałaby go uznać za piątą strefę.

ARMIA AMERYKAŃSKA PRZECIW 
FASZYŻMOWI

FRANKFURT NAD MENEM (ZAP). Główno­
dowodzący wbjsk amerykańskich gen. Mac 
Narney w przemówieniu swoim we Frankfur­
cie przypomniał niemcom,' że ażeby ułożyć 
swoje współżycie z narodami zwycięskimi na 
możliwej platformie, niemcy muszą zrozumieć 
demokrację, a następnie ją zastosować. Armia 
amerykańska — mówił' generał — jakkolwiek 
nie walczy już przeciw uzbrojonemu wrogowi,

to przecież stoi gotowa, aby pomóc zniszczyć 
faszyzm, -gdziekolwiek zechce się odrodzić,

REAKTYWOWANIE IZB HANDLOWYCH 
STUTTGART (ZAP). Rada Krajowa Krajów 

Strefy Amerykańskiej opracowała wytyczne 
dla reaktywowania Izb handlowych na. terenie 
całych Niemiec;' Żądania Rady. idą w kierunku 
najdalfej idących swobód dla działalności izb 
handlowych, i

NIEMCOM NIE WOLNO NOSIĆ MUNDURÓW 
. HAMBURG (ZAP). Brytyjskie władze okupa­
cyjne ogłosiły, że od 15 kwietnia będzie suro­
wo przestrzegany zakaz noszenia mundurów 
przez niemców. Dawne mundury byłego Wehr­
machtu mogą być noszone tylko po ufąrbó-’ 
waniu i  przeróbce. *

CZARNY RYNEK W „BIEDNYM" HAMBURGU 
HAMBURG (ZAP). Policją przeprowadziła w 

całym Hamburgu wyłapywanie czamogieldzia- 
rzy i handlarzyr Wynild akcji. okazały się nad­
zwyczajne. W „biednym" Hamburgu skonfisko­
wano 130 tysięcy papierosów, ponad 1.000 kg. 
tłuszczu, za kilkadziesiąt tysięcy marek teks- 
tylii, a handlarzom odebrano milion marek 
dziennego utargu.

ZACHODNIA GRANICA NIEMIEC 
BĘDZIE ZAMKNIĘTA

HAMBURG (ZAP). Władze.angielskiej strefy 
okupacyjnej podały, do wiadomości, że zacho-- 
dnia granica Niemiec na odcinku angielskim 
stanie się wkrótce prawdziwą gfanicą. Urzęd­
nicy celni obsadzą ją z jednej i drugiej strony,

TRZY KOMISJE DENAZYFIKACYJNE '
W BERLINIE

BERLIN (ZAP). — Dla Ostatecznego prowa­
dzenia odhitleryzowania życia w Berlinie zostały, 
powołane 3 komisje denazyfikacyjne. Pierwszą 
z nich będzie oczyszczała z elementów hitle­
rowskich urzędy, i instytucje publiczne. Kompe­
tencji drugiej podlegać będą osoby fizyczne i 
prawne,' których int&esy obemują więcej niż 
jeden sektor Berlina: Trzeciej ■ komisji podlegają 
Wszystkie inne* sprawy denazyfikacyjne. Praca 
tych komisy j opierać , się będzie. na wnioskach, 
które należy składać na przepisanych formu­

larzach. Składający wniosek o usunięcie kogoś 
z zajmowanego .stanowiska .zpgtąnie.jiastępńie po-; 
wołany przed komisję celem przesłuchu, Obawiać 
się należyj te taka procedura nie prżjrczyńi ' się 
do usprawnienia, denazyfikacji Berlina i Niemiec.

NIEMIECKIE ŻONY NIE POJADA 
DO AMERYKI

BER®ł (ZAP). Duże rozczarowanie w licz­
nej już rzeszy niemek, które zawarły małżeń­
stwa z żołnierzami amerykańskimi, wywołało 
oświadczenie pani Rooseveltowej, sprzeciwia­
jącej się; wjazdowi niemek do Ameryki. Zwró­
cenie się opinii amerykańskiej przeciwko niem- 
kom zostało spowodowane wielką ilością wnio­

sków  rozwodowych, jakie wpłynęły dó sądów 
amerykańskich;

ZWIĄZEK DZIENNIKARZY NIEMIECKICH
BERLIN (ZAP) — W Berlinie Odbyło ślę' w 

niedzielę walńe zebranie dziennikarzy nipmiec- 
kich, na którym utworzono związek dziennika­
rzy Niemiec, z dotychczasowym komisarycz­
nym kierownikiem redaktorem Pawfeni Ufer- 
mannem, jako prezesem ' na czele. Obecnie 
wychodzą w Niemczech 92 gazety. W^Berlinie 
13, strefie rosyjskiej jg■ 6Ł o hąkfedzią 5 -mi­
lionów egzemplarzy, w' amerykańskiej strefie 
29 o nakładzie 4.5 miliona, w brytyjskiej.— 12 
o nakładzie 3.5 miliona i  francuskiej — 8 0  
nakładzie półtora miliona. ,

L275 KALORYJ TRUDNO UTRZYMAĆ
; HAMBURG (ZAP). — Gen. "Glay powiada­

miając o przybyciu dużęgo transportu mleka 
kondensowanego, czekolady i "iuSl^ych' jaj z 
Ameryki dli amerykańskiej strefy okupacyjnej 
w Niemczech wyraził obawę, że mimo tych 
transportów nie _ uda się utrzymać wyżywienia 
Niemców ną poziomie 1.273 kałoryj dziennie. Wo­
bec tego żywność bedzie przydzielana przede 
wszystkim dzieciom, kobietom i stajcom.

ILOŚĆ NIEMCÓW W STREFIE FRANCUSKIEJ
PARYŻ (ZAP). Według spisu ludności we 

francuskiej strefie okupacyjnej przeprowadzo­
nego w dniu 20 b. r. zń^duje się tam 5.783.000 
niómośw. ' , p ;

Osadnictwo na wsi dolnośląskie] 
na nowych torach

W.BOCŁAW (ZAP). - r  Na Dolnym Śląsku 
rozpoczęto prące nad  planowym przeprowa-*; 
dzeniem akcji osiedleńczej na  terenach 
wielkiej własności ziemskiej. - W  związku z 
tą  akcją zakrojoną n a  szeroką skalę i połą- 
czaną z licznymi trudnościam i, a  w troseec 
o-.,uaktywnienie gospodarcze Ziem Odzyska­
nych powołano Radę Społeczną Osadnictwa 
Śpółdzielczo-Parcelacyjnego, do wykonania 
tego poważnego zadania. Postanowiono za-; 
tejn powierzyć spółdzielniom parcełacyjno-, 
osadniczym przeprowadzenie akcji parceła- 
cyjnej i utworzenie ‘indywidualnych gospo­
darstw. -Zada-nitem łych spółdzielni m a być 
Wspólne zagospodarowanie zajętych przez, 
grom adę jj osadników folwarków, a  w nastę-’ 
pnej fazie .przekształcenie ich,.w szenęg gos-: 
podarstw indywidualnych. Czas trw ania’ 
spółdzielni określona "maksymalnie na 5 latj|l 
w wypadkach pomyślnego przehiegu pier­
wszej fazy zagospodarowania, okres ten 
może być skrócony.. ' . , ■ ( A

Jeśli .weźmiemy pod uwagę ogromne 
trudności w zagospodarowaniu wielkiej-, 
■Własności ziemskie! ń a  Dolnym Śląsku 
szczególnie wobec braku narzędzi, siły pociaj-. 
gowej,. obornika itp. najpotrzebniejszych ele­
mentów gospodarskich, przy czym należy 

'Zwrócić uwagę i  na  ten  fakt, że osadniki 
przeważnie repatriant, nie posiada także, z 
małymi wyjątkam i, odpowiedniego kapitału 
do zagospodarowania się, -uznać należy 
utworzenie spółdzielni ; osądniczo-parcela-j 
cyjnysch, jako formy przejściowej do irotpoa 
darstw 'indywidualnych, za niezmiernie^ 
trafne i. szczęśliwe .rozwiązanie .prolilemua 
Oczywiście 'spółdzjęlńie m uszą rozporządzać 
odpowiednim kapitałem , aby p rak t\ cznie] 
służyć póinbcat osadnikowi. , Wobec poważ*.: 
nych trudności, z jakim i spotyka' s ię  osadniki 
wiejski n a  Ziemiach Odzyskanych me może. 
państwó pozostawić go własnem u I o-owi, 
jeśli gospodarcze uaktywnienie tych ziem, 
m a być skutecznie przeprowądżone.
' Również opracowany system  osadnictwa 

z przeprowadzeniem wywiadu h a , miejscu, 
co do stanu  folwarku podlegającego parcela^ 
ojd i ustaleniem  podziału parcel przed objęń 
ciem ich przez, Osadników, budzi duże zau-j 
fanie i daje,gwarancję, że przy tym  systemie] 
możemy uzyskać poważne, zamierzonej 
wyniki..

O B W I E S Z C Z E N I E  
W sprawie udzielenia vZ€)ZWć>ień. na wywóz ruclie^ 

mości z obszaru Ziem Odzyskanych,
I. Podanie o uzyskanie zezwolenia na wywóz można] 

składać w Departamencie Likwidacyjnym Minw| 
7, w godz. ii-r—lS

|  wyjątkowych. |  We własnym interesie peten& 
podanie skIadać nale% normalnie za pośredni'^
twern właściwych ter^orialnie i0fż^4ótv. LikwiA^ 
ćyjhych
Zwłoki, .jaka zawszę, będzie miała miejsce wskute^ 
odsyłania przez Ministerstwo Z.; €f.i podania na 
mięjsęe dla dokonania sprawdzeń i zasięgnięcia 
ppińii. i
Zwracanie się w tych sprawach dó Dyrektor)^ 
Departamentu jeąt bezcelowe. / ’1 

II Podanie w^ąlhó zawierać następujące 'dahht;
, .1) Nazwisko, jpiię, - adres zamieszkania, oraz sta­

nowisko łub zawód składającego podanie.
2) Dokładny spte (specyfikację) .p^edmiotów, -na 

które petent "pragnie uzyskać Zezwolenie ̂ na" 
yrywóz.

|  3) Wskazanie dokładnego adresu, ; .pqd któryin|
przedmioty znajdują się'.

,4) Stosunek petenta do tych przedmiotów w$aś$; 
nóść, posiadanie, użytkowanie 'z ramienia^1 T.rl 

, Z. P, . oraz . dowody uprawdopodobniaj^^ 
przynajmniej własność lub sposób wejści '̂: w 
posiadanie.

5) Powód, dla którego petent pragnie p rz e d m ij 
W m  |  wyWiężć z'terenu Zieiń.^^yskahyth; Wm 

Podanie winno\ być zawsze pałeżyeie' udpku.flieM 
. - towane np.

' a)';jążeli petent jest użytkownikiem .z ramienffl 
. T. 2.. P.' zaświadczenie stwierdzające, że przed*f| 
.mioty są zapisane w aktach tego przęduę 

’v M jeżeli petent' jest repatriańtem-karta ewakU® 
'x ‘eyjnaV ;
c) jeżeli jest przeniesiony służbowo - dowód pfzć*| 

niesieńią.
Podanie nie odpowiadające powyższym- wymorj 
gom nie będzie* wpgólę rozpatrywane. '

; Ministerstwo Zitem Odzyskanych

Dnia 11 i 12, kwietnia (czwartek i piątek) 
uczniowie Państwowego Liceum I Gim­
nazjum we Wrocławiu wystawiają w 
Teatrze .Miejskim wesołą komedię pi. 
..Kapral Szczapa", na którą zapraszają P. T- 
publiczność. Dochód przeznaczony jest na 
otworzenie bursy dla uczniów Liceum. 
Szczegóły w afiszach.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Czwartek 11.IV;: ( we Wałbrzychu ‘1 
Piątek 12.IV: ( „Grube ryby" z L. S O L S K #  
Sobota 13.IV: „Grube ryby" z L. SOLSKIM

przedstawienie dla O.K.Z.Z.

R t  p. l- R I |! A R K I N 
'„WARSZAWA" ul. Świdnicka 16 „Kurchanj 
Małachowski",

..PIONIER” — Wołga. Wołga — Film pTćn 
dak^ji sowieckiej.
„ŚLĄSK" Ul. Ogrodowa Nr.. 27 „Grzeszni® 
bez winy".
KINO „WYZWOLENIE" Zięplin -  nifeczy«i 

z powodu przeniesienia,
..POLONIA" -  Wołga. Wołga -  Film 

foki >i sowieckiej

POSZUKIWANIE RODZIN 
J. MACKIEWICZÓW A ze Lwowa, zam, przy u!« 
cy Zofii, obecnie przebywająca w okolicy 
“iej Góry, proszona jest o podanie swego adresja 
Ob. Kazirnierzowi Doroszowi: Warszawa. 
Spraw Zagr. — Aleja Szucha 23, pokój Nr 3®]
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